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Kraków, 27 stycznia. 

iW^tma/oa w lotcie r. UH7 kJoniAytuawta. ro1- 
syjjska, włtóróDcie ipo awojean. «;k0n,st^ ' owf nf  

(nozioeidzoina pnzeiz, hoitazierĵ BŁÓ-w w I -ettcr a  - 
, pióbo>wa!la p-.-atcowuić dlatej w Satsainze rot 
k»ną ktencfflów cssesikiScSi. Al#* kSsjdy tam \jo-

nwatowfe rabscy tt>dis(^v» kalano !>«> 
by ffreżaeii PoqmmH % taąiddui botsBewiOkwn. 
iPiróbv w zstktoteB&fy. siy Miazytoifcre JwftasWow- 
Kii. cSfe. próibwjątctĵcih jfltoo natjibairiizksj uiilae- 
igio popancia,. jaiitio2'0 im. ulcfetófeńa Łouiliijja. jocł 
to w caSwśtci, i iiż to w ctsdbto -pio*eiQ&etfęóJ»yth 
didlciżąctfch »fo niąj m'o(csliVt.w.

ICibdy luWigieij jesieni eafk̂MBJfe rlę ka.fa- 
fitrofą 'dzwwrt*. z .tî o .itttdlząjiu .piióba, w
ôjfilni sfeieaMBleitw, tio&yjEkileh, d-zdatoijftcjyicb por 
ea ltasją, dioikcttiaft siQ irtrzicitom. Ztiezysimb̂ "1/  
cnie z nJdizied .rylcihlTcigio zilbimama gystemiu bo-1- 
etęw&cikiego ŝ ą,. poEjlcBfamą, ddt diatwnych affjtnc 
tófv,. Nadwipsiaftd, wi&efay dlo ctikMeSiy wifla hu0" 
radiiKig-o, ti'o fciiTii-cAcadiia. i oirgafcatoowanSa ro- 
en̂ kiej opnij i jbeibdlsBawliliikicj w potfs4rm.lv 
.Wjyjdh kwetłtjatcih a oteyijiskkfo bytu |va/«stw<3fsve- 
go. Powrót tew wyirafzil ca-ę, mlędfcy jjnpjgtmi 'v 
awołamiw baiwią*c\fdli ea gn-aiaJH catowków kon- 
styt-jaiiiy a<*$fei«!j dlo iAwytżł, dla pitówaictee- 
liia sęy-steiiiiatyicjzaaitibh nairsfl. Iatiii'oj'0 s<pór,, (tŁCdu 
to Kobraiaio ozktóiiidów awctj kmlstytwa*fiy 
pad Mr̂ ęódm p̂ wnwm: zdbraman 1B*|wat-
nto! czy t-etż i-ĉufcrtancim fCaie&enłem r.wayj- 
atkliie!g<i ciaiia ivsta)wo(d'ait\icizeąro,, którego uobwa- 
ły miotłą p-eteiiidbwać kjady ś do mocy praW- 
nojr Potd jeldlnym i pod imgśm 
iztnlojs avM'o zaisaldakizidch zâ tiraeżm. Złożył 
jc i c-głoisiił ioaldea- .patniyi ikaldbcikioj jpq-<yf. ]*.«- 
ków. W iimym didehu i fo»ime wypowiedział! 
je talkże prczyidtat kioiiEtyta-aaity Ozorowy, 
bj ły minister roSuBaOwiai w galbiaiecia Kiurcń- 
fikiego.

Ocizyjwiśeio spór o to, czy i o ile uchwały zte- 
11 —.di ci2łon[k,ć;w konslty tu aorty. odlbyoMaijącictgo 

się v, PaTyiżu, mogą m daraych Yaruinlkiaihc po- 
sattBajc moc prawną, jont dzfeiay aaigadlnieliietm 
-aiazjetj sckołaisityicizjiiem. ;o;:ż .politytcizTioiTi. Pew­
ną jefat nattiotniSBt inna rzesoz, niiaoriotyilcie, żo 
w tam eefhi'a!iiiu, wypotwataba &ię nadpellnitej j z 
watrimkatHM uwjwi^kta.&go arifoiryitet.u morailoie- 
gc jfttótwcrm myfel ro&ytjteka,. o illie ri-apreizentt.U’,- 
ją ją żywioiy iriobollszpwóidkie. Na tan fiailat na 
rtf#e pra'griirimy zYtrócić u\ra(gę i ipiodlkreślić 
gv, zauAit w tcilou dlalicego roiaumowam-ia do 
niego wrócimy.

iSowiocy są w tae-j nSuwAi fatótyiazm/ym aiządlem 
paiistwa rosyjsktogo. Foumaliijc raad itab nie 
zostaj- ilammy prae'z żddinc patiis-tłWio m kuli 
zidm&kiej. Żald'en tdż ijzajd nie uitinzymiiujo w Mo­
skwie ragurlalrniąęic ĵ t8̂ t*wflcieSbt»ra. d'ypl.0- 
imailûziTego. Naoid̂wólt iząd sowidc&i nie po- 
sóialdia. taikiitcifo firzeldUtaiwioM̂itiwa w -/wdoioj sto­
licy ipo'3ityu:i2ui'jj uai.vzego globiu, wwĵwfetay, kil­
ka IdroPnych ,paif:»taw‘dk, które potwlsltany na 
gitkaach imiicTjium aosyjsikilego. Nawet. Niemcy 
nfe uzTiafly. dbtąid tamaflnie iząjfu sowieckiego 
i nie «tnzymu>ją z nim stosuaikctw dyplcnia-tyo.z-
nycb w TOrmwlttjim. sposołwe, pooiSwwmft; jmk 
nząd boiliń ki tw'iieaidiz.[, sowiety do tej x ory nio | 
«K %  &.(. j|o tŃuazynufflMa m  ztitmondiówafiiie W .  
Miubaicha,. który byd wysłatny do Mt«knvy po 
zawąnciu pókóju buzeekiago jaiko pidrwcazy ]>o- 
sel idemieteki.

Fal- tjiceniie jodkailc stosum/ki tdkie ietirieją.. 
Istnieje też uznalnie nzątdju sowiiiac-Miego tza, rząd 
»'de fafttk>« m Stloaiy wiciu rządów. W pioiw 
fsym rządzie stoi tu Anjglja,, która. o<d. nclku bli­
sko prowaidlzii rokowiamki z izadtemn sKiw-iacicim 
o nawią/zatma s-tosumbów haiudleiwych i ustale­
nie p.awmete »moidius viveaiSfi« w Aaiji i na 
pograbiaziu Indyj. Rjąkonyaaiia te są nafdiobit-

niejSzym wyvaa.em talklblgo fa(ktyc;z;n'ego uzna­
nia nząidm soiwleeJkiego bo stnony Anglji. W po- 
do-bnem poiô aniu Enajdlujc się rzeitclg iAinych 
.pjpfestw jaĆ* nip. Wfoclry. .Szwecja jtyp. Sajna Pol­
ska wreszcie znaijldAsje się w .fcfooY,aukneb z 
botezemłilkąmi o polkAjs, co nie jest takż,e czem 
inmem, jaik tylkoi 'bâSzo eiilncm uzwainiem izą- 
cln sowieldkLefgo jako nządiu »dc faseto1®.

Nienmiej -ustraymwje się juiyld.y/effina fkoc-ja, 
że rząd sowiecką z iktbiym się już_ to. -układla, 
jurż t.o z batfeiKo amioimean, sBozęśt-dtóim ra-tójuje, 
nie ifetiYMje formafcro-ipfitcwime jąikó pdlrw i rów- 
noprawany piodimiót ffgĘ(p/& mitjdza ivafrcka>wcgio,. 
Na fikcji” tej opiena swoje foumtuly. (Mycbc-za:- 
sowe polityka fraarlcuilia.. Do tdj fJltaji ̂ ucie­
kają się ta>Kże iinne cwąiiy óilt-ópo.js.k g jfekroc 
nuikutzuju im tlo idh iutei esy. Jest jebuiiiflc itzleózą 
juisną. że tatki a,natrobiictzPo-hu‘nroiyi/ty1c,znŷ sta.ii 
ukiaynmć się dHągfo rnle moaet. Zbyt feoiwierk 
wieikn stamtka. jest tu w grze po stromi każ- 
dlóato patrtnera., A Rosją, o którą idzie w tej za- 
b.»vrt?6, nie jest bylnąjnoliefj jakąś tam ene'- 
zuelą, Uer.lv,ateem ozy, innym cizłmifldem ligi 
muródów, ktiÓDetgo istnfiiaiie lulb niibistnienie 
znaicizy ilśWrd&o maSo, affc szó-tą caeócią konty­
nentu” 140 majrOnami iuaniośca. Talk więc albo 
inaiazej spirawa mybi się. niilebaiwcm rolzłstrzy- 
gnąć.

\Vs7.yScly tdż ódzifldóją oego ro'z.>tirz>(gnięc,ia 
z dnia na, dzień i v rndesiąica. na mkisiąe już 
ozwairty rok. I je|d!n'i wiertzią, że zapadnie ono 
przez eatkaWłtjy -uipaidelk i -ziriscôeWie moral­
ne i fi7;yc.zne boStvetwi®ss» i boiI'EOwi!ców, d.r! 
dz.y zaś nalddlwrót wietrzą, że będlzie cmo «ielo- 
ga.lo w ostatci.PziKm uwta.iie.niu się i uitiuwaldniiu 
syistemu bolszowisikiago. Poglądy obu ikierun- 
ków są subjldktywne. Dyktują je nadcizęśic-Lój 
prągnieuiia.. które dają póoẑątdk my slotm i prae- 
lronaniom. Dla objektswunego _ sipoiAtraegąniu i 
myślenia rizek-z pczctd''.taiwiu sic i.uaCzej. iliar 
TiiO*vteió, że nie etanie się a(n| jddko amii du-mgie 
tylko cok — tffBdciogio. Obszamiejsrze wtyiWaiza 
nie i -nżabsidlnlionde telj dpiaji dctdŁyrjfy dfo ibnej 
spoisókwścL Tu asś sRrmlułuijcmy ją .popnutetm 
w zdaniu, że system IMsjzewilclki nie ofetoi się 
w Rosji -w awrojoj dbtydtoasówój pos-taoi, 
komtarewOlulciia tailoże w niej nie ąwyoi.ęlży. aje 
że prędzeti cay tpńinfef5 stanie między te mi 
dwiema fomnaimi konlpromfe, w którym sysiteni 
bdlszeiWkki — ademokraityizailjo się i #vrtchłonte 
w, siiobic żywioły, 7nb,jdPjąice się w dzasjejazynt obczie t 7.w. »k!oai,bnrewo1l,u)c.y.jnyim«, nłaitomiiast 
zaś ży wioły te wyinzblia. ą się pewtn.yeb swioicli pminlctów (pjrógralmowyŷcth i. przyj;ma w ictli lndej- 
sea 0’dlpo'wiadme v syistemu łjćlfiżelwj(e)kiiegi>. 
Kietdiy to się stataae, trudne odgbdmć. Ale to 
wyfdaije się ptewirtem, że tego łtodftatjiu kiempiro- 
mis prędfzoj cizy .plóźniej stalnde, a tplziciwomi 
makloikatmi w rirn będą: sama prayrodia rzo- 
efey luidbkiich — i logika życia.

W  puniktftkfe w którnm stanie ton. kompromis, 
obra^iująca, obdeni* ” >kx\ .pa-rtWuts infildteliPm* 
k«iKsty|tuantia. i otsyjiska nMiiPeUae znaiozeinla re­
alnego czynnika Yr żyfcKti jtósyjakiem i nfl^pzy- 
namokJoweon. Jalkikolwicik formalne upra.wn'i.mi'a 
tej konstykuanty mógą b\ ć d%ii?i..tj wątpliwe 
i niejąsnpi, jednak jest nicwąOp!'iv.słm i iatroent, 
że miainowiitei-e ta. kioiistytuiarótd ciziy też to zc 
bramie członków bylę,] kouo.mluainty reprazem- 
tuje najldpicij i najpełniej PotSyystką my.śj pań- 
#npftią, o ffo się ona poza aktami rząldu s<o 
wftel' kidgo wąAalia* .fakąkoWscfli ta tfejonssty- 
tiainta jest i jiikąkclw kk będżie, jcttł cm.a. je- 
dynfem clałonn, ma.ją:;em pdv'an tytuł dio amto- 
ryteffcu, jeżeli nie fi.a'n nego. t;6 mcrakiie^o, «  
którym może wypoudaldae pclglądy niabolSzc- 
widkiej Roisji.

01x>;cnie wiypj-wŁifdamic t.y.cli pogiądłrw jost 
zajęciem czyzto teoroiiąicizmcmi. Ale kietdiy doko­
na się n kompr.omżts, kiedy ‘żywioły nicbol- 
szawłakie na tej czy i.imaj diwdze wąjiTa w 
skłaid aiparcltu iządzącogo- faktyidatie Rosją, 
witqd)y pogody, te staną sic clzynniskMn ce&I-. 
nym. bo będla wcplywdly na fafialyieiziiią. politykę

państwa rosyjskiego. Z ueigo ny.glod̂a nab-ży 
uważnie prayplochiwatć się teonn, co ta kon-

Nie ulega wą:fipliwości. że zt/branm w Pary­
żu Najwyższa Rada fcoatiieyjna, aMziiąwszy, pod

ktem i czy iprzygotoiwaily gię naloiż̂ pio na roz- 
strz7/.ganie tenaeatyj, które z tego faktu mogą

styltfua.n-ta. już dzisiaj mówi i światu oglas*> dbraidy spirąwę w.acliodlu BuraMą nie będvie wynikroąc. Niestety’ wypada z bolom stwicr-

k t ó w  d  o t y  c a  ą c y c  h C z y  t o  t e r y  t o -  przemaWbunra w  imicaiim h iobefszcw ^A .-ia j R o -  
r j ó w ,  ' k t ó r e  n a l e ż a ł y  d o  i m p e - : sji, P ra y  rozw a żan iu  zaś ty c k  ilovwe*Łąi Itadsf 
r j u m  r o s y j s k i e g o  c z y  T o  i n n y c h '  N aljw yższa n a tra fi zn o w u  w  pięnwsaym, m ę sk ie  
p r a w  t e g o  i  m p  e r j u, m z  a o  b  o 1 w  i ą - n a  niąjbakdftiej ż y w o tn e  kwPnfcja p a ń s tw o w e
ż u j ą c e  d l a  s i e b i e ,  o  i l e  z o s t a ł y  P i s k i e .
0 u c  d o k o n a n e  p  o d  n i c  o b  e o n  o  ś ć  I  o to  zn ow u  n asu w a się  pytaatie, c z y  o d p o -
1 b e z  z g o d y  l e - g ł i . l n y c h  w ł a d z  r o- wieJdizialne n asze czy n n ik i liczą  się  z ty m  fa ­
s y  j e k  i c  h , ozelrpiącKyh sw b je  sa n k c je , j fteł-

Słcbie ppinji publicznej w pkństiw be, nie zna- 
]©źHiiśmv ami śladu czegoś takiego, coby na. to 
pytanie pozwalało odipowdedzicó — twń ndżąeo. 
A tyjócza-sem nągdy bardziej, niż dzisiaj, ni-* 
było uzasadnieńe.m marne zawołanie Ci ero- 
na — >Qaveatut comulesU.

—   o------------------ .

nonrotcnaicttwa z legallwiie wtirateomej woli więk­
szości narodu rdsyjsOtiego. Formuła ta obetf- 
nmtje .fttays-tikKfj co stało się na wiłchcdkia Eu­
ropy od lilstópada 1017 ,r. t. > ckl dlnia. zama.- 
dhiu bolszóWicddego i nszystku to — atniuluj©.
Więc w szczególności kbnśtYiiiuapia rclsyjika!: OBRADY PA. i Y J POŁITYCZN GH.
stwierdza i ogłaśza. m Me “ulznaije powlstanife ' Praga, 27 styttnia (PAT)._ Oniegidaĵ  odbyły 
żadnych państw, które potworzyły się im się wspólne obKaufy wazĵ stkicłi czeskioli par- 
d.niw.mrtm ti.i-jrrrui-inim nsihW.t.wi noswiskicffo, To ivi t.ołiiyczrycli. Przed ? [ u wić -ol e pairtji wero

S p r a w y  c z e s k i e .

dawnieun toiytcrjurn jualń̂twa tiofeyjakiego. To tyj politycznych, 
nięulził&nie o-dlnoi-4 się taikiżę w pówmym siuopniń dnwo-dejinioka-anyioznpj i partji Mowefi doma 
do Polski WT(rfra;wldzic bowiean tymczasowy -gaili się ods-ycztiiia posiedzenia Izby paseiskiej, 
rząld rosyjski pod nalcfekiem Anfglji’ wydał w na-tomiaist socjalni-diemok-rajci dkańąrałi się. za­
dnim 30 kwietnia, 
uznali pa iń stw o^ oi 
-ppliikicm tóiąltlo.ri.um, 
tóamty obecnip óbral

ca&i orzcfcrwko powłerateniu minasterstwa apY>- 
wiESJgji' drowi Ryrdlfkowi z tego poiwpida, że 
miianowamo dra Byndliika ministium alprionvitsa- 
cji ruai itąpiło becz pon^zumiema się z czccłiosło- 
waokŁni socjal denrokratanJ.

»LIDOWE N0V3łY« PROSTDJĄ.
Praga, 27 styażula (PAT). >Udio-wc Novi.ny«

' /m1917 r, mamiKT w którym łatwiema jeszcze w ciągu obecnej sesji kwe- W**)-
ść polską na oin,o5 3 ®S stji podatku od spadku, dmriny majątkowej i -le P«
■j,umV Iłe.̂ dhwafe t e ‘y- podatku obt»tow«*o. fiiwnsów dlr En «***.,. w Mora
raldi ĵącej mlówi tyftko o wna- glteóh oęwjald‘czył, w. o ile j,cgo wniWki w spra- 
amyióli ptrez ir/ud opanty, na wi*e tych podatków ni© pazetjldą, zgłosi ewoią

EXPO£E DR BENESZA.
°-7 stycznia (PATj. Minister spraw

nim aktów, dokonanych przez
lęgałnie jSWOldstawiomej w iiękis-zOśc,i obywa;tell dymisję.
■państwa nosyjsikioigo. Rząd Elaś tyntt&aisowy.,
który jest. amtórcm wspomnianego maaifesUi p ^ IL,ilUil 0|J,_„
S.W.10U Milwegc. _ nie ópicrał si.ę o uą wię.v- zaigirajiiClz.iiy>̂R dr Bęn-esez Wylgłofcdił na wczo 
sffcóśc, byi oowiiam aąjdetoi r.ęw o*juŁj ji- $ rajszem ipoisieldzeimi dla spraw zagranicznych
talki samozwanczim, i ntelegateym. Ale jezeja fcróflkie ó 0 naiaktHainiej9By^ kwestjaci. ze względu na t̂óy.cąnlo-idcowe puwow-en- M yefa . v , gwj0 7jJmk 0 sytuacji
ritwo żywMow, stamolwiąiciŷh y owęzafe >en ^ Aiotrji, wre&zteie o&wialdiczyił, de OaMafay, ni- 
rząd tymczasowy, a dlzhiaj b âiltę. ino- . występowały przeciwko zjwołaońi kon­
ania joszeże v, pewną Idgikią oict.ekra a,ć. że kon- fer‘eriC;j państw sukcesyjnych, która .tsełż od-

kich inniyiCh aUttów. dotycEącildh pańlstwa pol- 
sluJego, q ile dotyczą one bbeasairu inincgo a nie 
Ozy*to dtm-ognafilaanęgo potekSeigo. Jest więc 
pewn.em, że koniśtytuiańta ta- nie uznaje i nie 
urna dkłjpdów terj"tcrjalry)ch i wszyistkich in­
nych już pnzez nlals zawamtych lub obecnie za­
wieranych z bolszewikami.

Okrt.ałóne tu ijWntwMęo kmustytuamty ro- 
sypkicj, uiie może dla. nilkiągo' stainicWić niespo­
dzianki. Kaiżuy więic, kto liwy się z powstar 
nfiem imtelgo systemm ro-syjiskJeigo., imiisd t,em-

wago nowego byłej monawchji atristro-węgieir-' 
sldtey. oraż nad uregulowaniem obrotu tran­
zytowego it<l.

KW EST JA AUTONOMJI DLA SŁOWA- 
CZYZNY.

Praga, 27 stycznia. (PAT). Organ des. J i linki 
»Sio-;wak« pjdiajci, że rzo-.rtaily podjęte Wmólne 
o*braidy posłów słowadkiich na usitiie naleganie 
ministra spraw zagranicznych dra Penesza, 
który uczynił to pod naciskiem zagranicy.

polsłk.in-b, jakoby rwidfltoe czieskie w Moraw­
skim Ostrawie ofddałjf du użytkiu ntómieckieh 
ifHa-tcurów na Górnym Śląsku telefony i tele­
grafy, są pozbawione podstaw. Dziennik ów 
dódajc równocześnie, że pomiędzy Ostrawą a 
Górnym Śląskiem istnieją już od. dawna połą­
czenia telegraficzne i telefoniczne.

BENESZ BĘDZIE KONFEROWAŁ 
Z PAPIEŻEM.

Praga, 27 atwdzńSa (PAT) MłnMftea- spraw 
za g ra n iczn y ch  m r B a m v m  bedżiie pwz7T'j,ęty W 
czlsió swego pobytu w. Rzymie tafide nrzez pa­
pieża i będzie konferował w kwestji rozdziału 
kościoła od państwa.

WYPUSZCZENIE KOMUNISTÓW"
Z WIĘZIENIA.

Praga, 27 stycznia (PAT)., »Ruide Prawot 
dńnosi źe wypusziozraio z więziearui znanego 
toomunlstę dtra Ya-Cka z kilku (innymi komuni­
stami.

USTAWA O BICIU DROBNYCH MONET.
Praga. 27 styozira (PAT). Minister finansów 

przedłożył Izbie poselskiej ustawę w sprawić 
bicia drobnych moued. Wódftug t-efl ui-itatry, 
mafią być naypierw wydane monety dr obu e 20 
i 50 halerzówki, jak również monety koroitov»e 
z bronau nikiewego. O-gółwm (wydanych zosta-aataetm. toić także dk>. ttrcfciuntou stO‘‘ątóe otwó- Państwa koiailicjl w oato-tonni ozaisie Jniteme«aj4 . , . , . onn „,s,j-_Aw ŁnPean kwtó,je st«ku tej przysdęi Rosji dlo się szczegół tój kweztją aut nomji dła Słowak me djrofimych pm^ky na 200 rnilmnow ko-

państwa poiskiego w ogólności, a w. jego obee- 
nem ulastteJteowaiafcu tetrjiiorjadnejm, w szJraagół- 
ifcści. Nikt nie możo wkłdzłeć, kieaiy tekhvrestj,e 
stąną «ę awtuałunemi i w jaki .Bipoisób będą nov- 
wiązane. Afe istnienie ich ma swoje znojenie 
i -wagę stałą, dkfelaiiąlcą ciągilie j w ikaridej 
chiwiit)..Niuuziuifta Txrv\ricni pytanie, w julki sposób 
zatchowaiją &ię mocarstlYiń koaflilĉ jne wdh c i.a- 
k-iieigo Sttonowirka konh-tywanty rosyjekktj? Pod' 
tym wiz-ględ̂m jedkm tylWo ńząid, ainieiry(Aań?;ki 
jJsraazie w Łacie r. z. dął odpowiddź jaisną nic- 
diwui7m-alczną. Ośv ialdlcżjd o'n mianami", ie, że nie

czyzny. Za granicą wtsządlzie iplrtzewnśa pize- 
ŚwtaldiCzenię, że Słowakom dzieje się krzywda. 
W-ohnc ueigo były minister dla Siowączyzm-y dr 
Staróbair zabiega o pozyskanie dia sy.o^rh ce- 
łów ks. Hanki. Rówńo-otziśśme > Słowak -  dô 
motej, że Bc:nq>z oistrzelga kB. Hiiinikę, aby, w kwo- 
stji -a-i feinojnji nie stawiał żądań zbył wygó­
rowanych. Słowa-ckia pattja łudio-Wa o-świa.d- 07.yła jednafkiże, że o‘d swioilc-h żąltfań odstąpić 

nię moae.
KONSTYTUCJA DLA RUSI PRZY- 

KARPACKIEJ.
Praga. 27 sityamla (PAT). Rk./I wnlpralcowałtaanaąo żaidny-«ii ipsńst̂  na ten yicoirjtUTn ipiams,i..,a {aw i  s|]>ra,wie koKStytuc.i clia Rusi Pr*y- 

n-róljskiego ą-owstaihieh, "  ™ *•’ 1 ‘U !!r 1 - v - 1 * -w x j ą t !k i ó UD
F i n 1 a- n d j i i Polski, i to w gra-naeaieh et-%Karpackiej. Ruś fhbyllńwsskka reipu eizietnitowroć

ujdzie tv padłam ancie e#jee3dnt 9 posłów i 4 se­
natorów, Sctjro Riutó P:®yka|!lpadkicij śkłądaićnografieBByieh. Aimglia i Frainicja odlpcwTitóufcia-l  ,i , / * ■ * « ! •  , j . i • * i JfiilWIUłt. OU!!U.ły hh Ho p.Muuwc wytŷ jtpc jato T , ^  wybieranych na prze-Wącdtódnią grunteę Pcd.dci t -zw. »hnję Cmivx)-‘  ̂ . 1

KA ZIM IER Z ZDZIECHOYYSKI.

Z B S O b N S J t
10 (Ciąg dalszy).

> Tu i ówrdzie po przez lukę klonowego skle­
pienia przedziera ł sio prouMfi i figlatną nie- 
szczófą niciiomytii blasków piziemykał się po 
postaciach, zajętych targiem spekulantów'. Na 
ubitej, jak klepiśkk drodze drżały krople, sła- 
ły się |>a*sn\ci i siNUî i j<i«snosci, loz-poścrGriily sic 
misterne. inześlic7Ji3 sieci l iuri-a i światła. Gra- 
b», z czarnej skóry buty Mizewicza êleganc­
kie, żółte kanaszje żyda bez ceremonji dcfitały 
arcydzieła i uśmiechy słoneczne.

— Gościc-ki ma odpis testamentu dziad/ia — 
rzekł Adam, zauważywszy starego powstańca, 
którv skręcił 7, głównej alei w boczną, pragnąc 
oczywiście uniknąć spotkania z Mizewuc-zem.

— Papa temu zaprzecza.
— Widziałem na władne oczy. Grobliński 

7.aśm:al się. — Cóż znaez.y gołosłownie wypiera­
nie się...— Nie śmiej się, Adasiu... dotykasz tany, 
która od dawna boli... — szepnęła Ewelinka 
wielebym uala, byleby pozbyć się podejrze.aa...

Młodzi zamilkli, gdyż teraz Apolinary Mize- 
wicz, pożegnawszy nerwowego kamienicznika. 
który dziś nie clici.d ustąpić, szedł ku młodej 
parze... Puża jego prawi-m bez czułości wycią­
gnęła ślę ku siostrzeńcowi.

Adam zaledwie dotknął palcami podanej, mu 
reki

— Cóż tam? Obrabiasz ją po swojemu — 
dość dobrotliw ie zwrócił się stary Mizewdcz. — 
Nie przepieprzaj Piętrzę wieprza — zażarto­
wał. . I tak mam już w domu nieraz piekło 
z powodu panienki, która radaby cały porzą­
dek świata przewrócić do góry nogami.

Student me raczył odpowiedzieć -na przyja­
zną zaczepkę wuja, tak, jak nigdy także od cza­
su pamiętnej porażki nio wdawał a*ę z nim w 
walko. Za te ile razy Adam spotykał w broszu­
rach wyrazy: kapitalista, wyzysk, krzywda,
zawsze stawała przed nim kwadratowa postać 
wuja, jego pałąkowate nogi, długie buty. eko- 
ncmslia kurta... i zniszczenie ustroju kapitali­
stycznego przedstawiało się w wyobraźni stu­
denta przedowszystkiem, jako zwycięstwo nad 
skąp\in wujem. Mizewicz zaś. jakkolwiek oka­
zywał siostrzeńcowi lekceważenie i niechęć, 
rietylko liczył się z :>zarozumia.lvm smarka­
czem s, ale bal się go, widząc w nim zwiastuna 
sprawcę ow-cj złowrogiej rewolucji, która kry- 

ła się jeszcze za horyzontem, lecz mogła, jak 
burza, przyjść z dnia na dzień.

Mizewicz wb ł gruba laskę w ziemię, wsparł 
nil-niej swoje szerokie dłonie, stał przed młxlą 
parą, jak gdvby postawa i osobą zagradzał im drogę,

— Za moich czasów- młodzi, gdy przychodził 
maj, pisali wiersze, pływali łódka, deklamowali 
i marzyli — żartował jeszcze skonu, który- ni­
gdy nie uprawiał poozji, lecz dla córki wolał 
wiersze od socjalizmu — wy zaś zajmujoc-ii się fabrykowaniem bomb.

Grobliński siedział z pochyloną głową, szyb­
ko kieśid coś ,na piasku kijem.

— Adaś widział testament dziadzna — od.e-

na--, co zna/ezj-, że mora- stwn te byłyby w da- 
nyrn rajzie skłonne diaiwlać wohćc ni&weĵ nie- 
holazewialdej Rosji <w k-ietmniku naiklohienia 
je-j do itznamia grairiey i>ofekle|j, włafenńe l:,nją 
Ci.̂ z.ona bielgnącej. Ozy t jatki 'Slkutdk działa­
nie takie odniosłoby, to znotyu imna kwcstja.

zw-ala się Ewelinka głosem zdławiom-m — 
i twierdzi, że...

— Nieprawrda! — zaprzeczył Mizowićz.
Adam podniókł otoz.y, śmiała spojrzał w ce-

glasito czerwoną twarz wuja. Tym razem posta­
nowił nie dać się pobić.

— Czytałem odpis u Geściekiego — rzekł 
dobitnie.— Odpis może być sfałszowany, a powtóre 
testamentu nie belo...— Testament był, u Gosoicki nie jest fałsze­
rzem — hardo mówił studenlt.

flwelinka z niepokojem jutrzała to na ojca, 
to i:a Groblińskiego... Hala Sn; teraz gwałia- 
wnego wybuchu, trzęila 
szczeni.— \ni Oościckimuu, ani tobie 
mięszać się do prywatnych spraw.

— To jest rzecz publwzna...
— Ale was żadna publiczność 

moimi sędziami,— Zwykły wykręt!
2yłv nabrzmiały na czole Mitówieza, oczy 

naiwnie błękitne, jak niezapominajki, były zle, 
ceglastego koloru, twarz w-bnrzoim.

— Korci ciebie cud/.c bogąctwo... Doku­
czasz, żeby dostać odezepnego. Ile chcesz tysię­
cy z twoim Stangowern. Zgrywacie się w ha­
zard. hulacie w- Eldorado.. Zabrakła wam go­
tówkiAd im zerwał się z ławki, a za nim Ewelinka.

— Jak wuj śmie!...
Dziewczyna stanęła między ojcem a przyja­

cielem, chwyciła \dama za ręce, chciałaby te­
raz przerwać scenę, którą sama niebacznie wy­
wołała... ,

ciąg lat sześciu na podstawię pmwisvdohinie.gio i 
równolg‘0 prawa gloBOwaifia.

PROTEST SOCJAL-DLMOKRATÓW.
Praga, 27 sUłaznia (PAT). Prrzedńtaw-iiciele 

jiairtt.ji sncjailEO-demKkratyicznej protestowali 
nh, onegdâ zem po&iddzeniiu Paidy gosppdhr-

ron.
Stosunki fizesko-polskis

t>raga 27 stycznia (PAT). Orgań mikiistra) 
Benesza »Cais« zamirói-cea w ostatnim nume­
rze arty/kuł nacizolny. omawiający stosunki 
czesko-polskie i cytiuje alrtyfcufi Kurna,!ow- 
gkiego w >Kurjerze M arsza w-E-kim*. j Cas-i, ko­mentuje artykuł ten w tym chrctmi. że ist-o-tnie 
po vinno dojść do porozumienia pomiędzy Pol­
ską a Czechami. Koniioczność tęgo porozumie­
nia ańejeidnokTOtnre pd-dkreślall politycy czo. 
asy, dbmagaijąe się wzajbmnemi iojrónośu. — 
Dzienm-ik Pt Ikarża się atoli, że, zarówno w pra­
sie polskiej, w Sejmie i w eferaleh politycznych 
odzywają się głosy wrogie Czechom, doma.ęa- 
jące się zwd.aisv.cza wsnółn-ej granicy poisko- 
węgierekiej. Sz-czogólniej korzy kmc Wrażenie 
uczynił na Ccechaich ten ustęp actykułu, ża­
rn ie.-wczcfnego w sKunjerze Y awi. a w -kim# w* 
kitó-ym pow-iedteiaine jest, że o sejfozn por ę- 
dizy Polską a Wągrami : ie może hyc mowy. 
Wynikałoby z tego, — kombinuje • Cats«. — 
że Polacy nie myśli więcej o oderwaniu Sło- 
waozyznv od Czech,

nerwowym -rre- 
nio wolno

nie zrobiła

— \io dostaniecie wszakże nic. Ani dziś, ani 
nigdy.,. (Słyszysz... 1 to wródź, że jeśli nic za­
prze taniecie waszej łajdackiej roboty na fa 
bryce, oddam was w ręce władz... zapamięta.) 
to sebie dobrze... zc mm niema, żartów...

Twarz Groblińskiog-o stała się bl.vią.
— Z naani także niema żaików... Radzę nic 

zaczynać wojny... Mv umiemy rozprawiać się 
z wrogami... mniemy karać śmiercią...

Pr/.y w\ mawianiu ostatn eh wyrazów Ada­
mowi zadrżały szczęki, cliwrłe popatrzał z pod 
groźnie namnrszczanycn brwi wujowi w twarz 
i oddalił się, zabierając tow.uwyszkę-

— E-welinko, nie ' Iźże ież zbyt daleko... 
zm';C7.vsz sic... doictor z bronił ci spacerów... 
wróć. dziecko — wolut ojciec. Ewei .iko,

Ale młodzi już go nie słyszeli. A-him szedł 
tak prędko, że dzieijpzzyna z midsni’mogła na­
dążyć.

— Przekonała ś się, ze z testamentom interes 
jest nieczyst y — wściekły ł stary, ale nawet 
nie bronił się., uważałeś... — chwalił się stu­
dent. rad z odniesionego zv ycięstwa.

Ewelinka nie odezwała się ami słowem. Gniótł 
ja smutek trapił niepokój... Szli czas jak:ś w 
milczeniu. v

Naraz Grobliński stanął przed wystawa foto- 
gral i i pilnie badał ją. Wzrok przywarł do dro­
giej twróży, dawno niewidziiatnej i mimo wszy­
stko nrózaiżomniunej... Tajania była suknia, 
perły, grecki we.-zoł włosówę ręka;.. Z wiz-er-un- 
ku oC-Zy pvi.t.ivał\- w jeden odiegtó punkt n-iezna 
nej przechodmom róda.li.

— Eweihiko. pojdż i kup n«... mnie Iw jakoś 
nśeft wypa4a — popro«ł cioiio. nie wymieniając 
wyraź urn, o co mu chodziró.

Nic potrzebował tłomaczyć. Dziewczyna od- 
raz.u odgadła, kogo szukał w śród  wystaw y , w 
czyjej t,o twarzy utkwiło spojrzenie. I poszła po 
słusznie, mimo choroby serca, mimo rany ser­
ca. na trzecie pic-tro. wróciła zmęczona ciężko 
dysząc, podała fotografjc.

Adam szybko, wraz z kopertą, wsunął ją dr 
pugilaresu...

Ruszyli dalej, oboje zamyśleni, sied i do tram­
waju. by udać się za miasto do ulubionego 
miej-ca icli spacerów.
.— Stm-y znowu zrobił doskonały geszeft — 

mruknął .iuz w tramwaju Grobliński.
— Jakiż to jest ten nowy interes?

Rzeźnia... Gazety okrzyczą, czy ogl iszą
twego papę dobrodziejem miasta, ale naprawdę 
staremu zależy nie rwa hygjonie, lecz na dywi- 
dc mkie, która zapowiada sio bajecznie... którą 
obliczają coś na 27 procent.

— Pudzie tak przesadzają! — cicho zauwa­
żyła Ewelinka.
— Zresztą nie chodzi tu o wysokość zarobku... 
Wszelki dochód kapitalisty imwtóaje z wy 
zysku.

Dziewczyna ni; mówiła nic. Tramwaj huczni 
i dvgutał. brzęczały-rz.yby. Jechano wzdłuż ulic 
ubogich, brzYilkidi i smuinycb. Płonące go­
rączką oczy Ewelinki z ubolewaniem przypa­
trywały się szpetocie drewnianych domltów 
i knimeni-zek. zaśmieceniu nróchlujnycb pod­
wórzy. szkaradnym malowidłom na szyldach, 
lichym ki1 mikom. Myślała o wielkich bogac­
twach ejc:' które wyrosły 7. kizywdy, umieli 
mit'szk iń-iówr, może tych wlo.śnio 7-aułków...

(C. d. n.).
— — ■*1 'O  < « " i»
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Cies* fe’oNac plebiscytu nc G. SfuiSa
W e \vzm>AiLkowanym już przez nas artykule 

»Czasu*, organiu czeskiego ministerstwa spraw 
zagranicznych, udzieloiio Polać© różnych nie­
proszonych kwog i upomnień na tenat zani 3- 
dbanan sprawy Górnego Śląska. Artykuł ten 
kcńczy »Czas< czeski nasttjpującyiu ^wrotom: 

f »Stoimy wobec bitwv o Góm v Śląsk. Zbyte 
cznem bedzie nadmieniać, po której stronie są 
sympatie Czechów. Kraj, o który toczy sio 
walka, jtst polski i słowiański. Kieska, naszego 
sąsiada bvłabv dla nas dniem smutku i nie­
szczęścia * narodowego*.

Jednocześnie .Narodni lis ty *  w artykule, 
Katytuljwanym: »Górny Śląsk*, z dnu 20 STy- 
eznia b. r., piszą w uwagach końcowych:

»Jak o zagadnienie europejskie- sprawa gór­
nośląska ma szczególne znacaenie: ekonomicz­
ne i polityczne dla republiki czesko-slowac- 
kiej. W  dziale gospodarczym chodzi Czech'Dło- 
waoji o wę-gtel tamtejszy, w clznJe politycznym 
o sprawę cieszyńska, o stosunek niemiecko pol­
ski, i.iemieckc-rosyjski, czesko-słowacko-pol 
ski, czeekc-slowucko-niomiecki i wreszcie o o- 
stabe izne przo) roy/atizenie zorganizowtuiss.) ma­
lej ententy. Pc.lityka poiska była w stosunku 
do Czechosłowacji n-ieprzy.jaznst, a w stosunku 
do malej ententy odporna Nie mogło to wywie­
rać na akcję wstępną na Górnym Śląsku dobre­
go skutku. Poutimo uogo jednak sympatio cze­
skie są bezwzględnie po stronic polskiej*.

MINISTER S!t*ONS O SYTUACJI 
NA G. ŚLĄSKU -

Berlin, 27 gtyfcamia (Eatst Exipmees). Minister 
spraw zagrauKiznywli Simons uśwLaićicffly1 vro- 
foeic .przctdtetawiiCiiali prthsy, w  nastrój ludność^ 
niemieckiej na Górnym Śląski w ostatuic2 
czasach poprawił się z oowodn nadziei poala- 
danych w czyrmtośe? komisji ndęuzykoallcy j 
nej. Także i Btmons podćr«.'a tę, naldzi/ye i przy- 
rzefca, że rząd nktrnJoctki nie zapomni o, żaitnyri 
środku, mogącym się przysłużyć iiregmłowanid 
stoauoków na Górnym Śląsku.

Wedle sprafwcz/Jamiia z Kafttawite, przygoto­
wuje się wysyłkę większej ilości kompanji an- 
jńelsikich celem zamknięć*'a pranróy od stromy' 
Polski. Kompanie te praylbtjdą z zaKżiodńiogd 
terenu ukuspaóy&iego. Także włos&k: wejska 
mają być wzmocnione. M kjdizykakiuy^jpkt ko-1 
misją jest zidejcy/óo^ynai praeszkodizić naweit 
pńzy użyciu 'broni prEeiarajcnaniu gtratnkły prze* 
#Dpc wołanych. —

KOALICJA ODPOWIE ODMOWNIE.
. P. A. T donosi z P a r y z a 24 b. nu:
‘ .M alin* donosi, że odpowiedź koalicji na no­
to niemiecką w sprawie regulaminu plebiscyto­
wego na Górnym Śląsku będzie odmowna. Od 
powiedź ta jest już gotowa i zostanie przedło­
żona na konferencji promjerów dnia 24 b. m. 
W  odpowiedzi tej koalicja wykaże, że twierdze­
nie niemieckie, jakoby regulamin plebiscytowy 
naruszał traktat pokojowy, jest bezpodstawne, 
prza tern dane będą gwarancie, że plebiscyt, 
zostanie przeprowadzani w sposób sprawiedli- 
y y  i porządek zabezpieczony.

'  Prcpfiganda nfemlecko-nuifrittcKa 
przcctu Polsce.

W  aprafwSe Górnoso Śteska roawinęili Niem­
cy wezochsm onną pca&ową, która
aaSstle zaKługnije. na poOżżw. Gtdak tyiSso mo*gĄ 
zaljrać głos, przemawiają dfoarośarie i otatwain-re, 
wicade nie przebierając w airgmlmemtajcli i tioząó 
wndoczike na ogólną nieznatjomcuśó engafeier lat 
gómosl a ski ągo. Do tej robóty zniprzagroLi tafc­
ie  prasę wiwad'eińte>k; lxóra chętnie wypkugujd 
się zawsze swójej siidstirzycy berlińskiej W y- 
siuigitwała się ierj praołl wtojną ze skatekiom-, 
który perwinren być dia nSdj bairdizo wtyraźną 
iiauiką, wysimgmjle się ubecnie bairdfeiu gjoriiwm, 
ni* batcaąc, że tę gorliwość może a p t e k  bar- 
<łzo dotkliwie.

W  sprawie górnoślą&kioj rpraaa wioktańs-ka 
pódlbirrza przeoiwifco Pófece nLclgorze-' ód prasy 
Dorirńfiki ej Mada repuiWScefca awsruUjaidka'. giną­
ca z głoldfu ; {teząoa się w sfwelich tszmipłycif 
gramSca h, pozbawiona dWtaltócnuydli płorhyw1 
rosŁnactrwa. nie posiaioańatea żaidsnyidh. surowców, 
nie mająca aini lało gram a właisnegu węgla, ży­
jąca poproetu z laska koalicji, zidlasna na dobrą 
wolę bliższych i dafiteych sąsaaidow. .występu­
je wobe*'- Polski w7 spmsób, który maże przy­
nieść dlonkfiwą saikodę, aiłe nie Pofecc, tyłkzr 
Auwtrii.

Dowodem artykuł, z którym wystąjpii »N. 
7/ierier Tag)b9a,St< w sprawir Górnego Śląsloa. 
Wieideń wytb.mrie .sdę BariiiKyw i, który powie 
mu przy 8posobno#cii: »Der Mólir liat' seine
Sobuldiigikeit gatan, der Mohr Icainn, gehetn*. W  
dloidatljkii pirajsa (wiedeńska adgiytwa tu rolę ża­
by przypłowśawej przy kuieau, kónla. Ale posłu­
chajmy, co najm pratw7i »Neue^ WLemer Tag- 
blatt*. Godizi się to zanotować.

»Co do skutików ewierenualiiego zwycięstwu, 
Polaków w plabtecyci-e, nae należy odidaiwa ć się 
Ełudizeniom —  pisze wymień2:xny; dżźewnifc —  
Cały przemysł gćtewjśffąsfci w fcrótildm czasie 
pfzyi iwoiśby sobie orjooitiaicję ku wschodowi, 
przeiz co ucierpiaSaiby równowv'ga gostpoldarcza) 
StffOjpy wodtkiowfrj i zatchódlnięj. A  że rje samal 
Hizasza mendeefka a z nią Europa środkowa, u- 
ciarpulaby skutkiem tego, dowrodhi ta, oko- 
tiemność. że Niemcy na wypadek utraty Gór­
nego śląska nie n,oghby dostarczyć koalicji 
tej rlaśd  węgia, której wymaga traktat wtarsal- 
rki (Ten argumcurl jurz obaiiM rz^ózożmawcy 
framc.u&cy Pmyip. m i.)  Uwaga, że przecież ko- 
nalnm węgla nie zniknęłyby i że PoMca mc- 
głaihy objąć dostaroaanie węgla, nie zsóługujC 
na poważne traktówaule. Tylloo niemiecka or- 
g a a  seja i związek z filemieckiem terytorjum 
ęosp. darczem umożliwiły przamysłowi górno­
śląskiemu dojście do teg.o znOczecia,, które o- 
bo nie p o sia ć .

>WEtejtst&fe, noe^ciśloj określone umoiwy z 
Puiską ni* zdołają zastąpić tej konieczności 
życiowej dla śłąslca- i zadine rmc cairs-two ni3 
anora zajpobiac orrj,emo^-aaiiu się na wschód 
przemysłu gómośiląiskjejgo. W  począlkaich na- 
wert dobra wóla Polski rozbiłaby się. o technicz­
ne trudności. Paikże syiedrie Niemcy nie o  
eiąjgnęłyby k<yrzyści z OEianotwiania frąktatu, 
że Polska byłaby zobowiązana do dostarcza­
nia węgla Niemcom. Ten stan rzeczy mu-, .al­
by w Niemczejcłi wytworzyć rodzaj praemy- 
słowtej ^redenrty, która byłaby źródłem ciągłe­
go niepokoju dla calłaj Eutropy. Kto, tylko mia? 
stosunki ges podkurcze z Górnym Śląskiem, —  a 
mają je prawie 'Wszystkie państwa europej- 
słrfe —  musi pragmae, afsaby wzorowa gospo- 
dHagka dostała =ię tym, którzy ją sfeworzykb 
Utrata tegc kraju byłaby dla Niemiec o wiele

wri(jkisxą szkodą, niżeli zysk Połsli w ralzie J-ęj 
zwwclęstwra. Niemci7 nic mogą żyć bez Górne­
go Śląska, dla Pol-ki zaś otrayanaink. tego te- 
rytou*jiun ,jeex iKwądOiiem, ale nie koni -termem 
dó życia poannozenieon wwtości mrtter.italnych. 
To jest ta prawda, na którą Euroąti nic po 
wjema oczu zajnjjkać.

-W śród państw które titazymywały stosun­
ki gospodarcze ze Śląskiem, znajduje, się vł 
pieirwszym aoearegju nar-.za Anstrja Nite dlatego, 
że tyle potrzóbo-wała, ale dlatego, że to., c&egu 
pr.rtrz.CTbowa.la, jeo< jej tak bardzo portizabnem, 
W  ostatnich mieeiącaidh i lattadll Igai nasz 
chwytał skwapliwie wozy,stił te wiadomości Z 
■gćmośiąsltietgo zagłębi0 i z dirńg rełaM^ych, 
ktoremi jec-bały tamtejsze dm-ifitwy. kmni.jjsze- 
nie się wydaj;-ości kołpoiń, strajki, a. rraw-et na­
dużycia .po&riędnych organrów w Polsce i Oze- 
chaoh mogły podeśnać zćólność życiową ita- 
szego przemyski, a nawet ogółu kwkrośói. Ko­
leje wsta^ymywatły risch, oświetlkmie Y.bedniŁ 
rówT.ało się prawie ciemnościom, dostarczenie* 
gą^u wwtnzymjtwano prawło całkowicie, A  
.pi*ziacież mamy na Śląsku ocrzi jaciót, którzy 
chetnle dają.

* Można- óbie wuoliraBić •itagsz los, gdyby ślą­
skie zagłębie węglowe dostało się wr ręce pol­
skie. THrdńinści, które iwusśałaiby Polska W 
każdym ralzie ptzeżwy^iężyć. dałyby się przo 
dewszystkleni nam we znaki Środki komuni­
kacyjnie PoiBki są w jtamie dosyć, płódfniszctaą'- 
nyim. więc mogłaiby oma ccświadlcżyć nam każ- 
#e| chwili, że dfią brakm wraganów nie może 
ifaću dbstaBtópyć węgia. Otrzyma’ ibyśiQy praw- 
dopodobn-ie zaipn-szenie, ażebyśmy sobaę wę 
gle przywieźli właisnomi wagonami i znaleźli­
byśmy się w położeniu człowieka o jedlnoj no- 
dize, zaproszonego do tańca. Co poczęłibj^śmy. 
gdyby po przyznaniu śląrlka Po',0Ce wegle. po- 
azłyiby na wechód'? Niónacy;, rAńwtze nam życz­
liwe, musiałyby samie ŚppouSonfttć. węgiel, a 
my bylibyśmy zdani na ładkę sąsiadów.

»Przattetowńciele wszystkich stronnictw au- 
strj~ckii&]i za.ptnińili żyj.ą-eych w Wrednki. Gór- 
noślązaików, że Airdrja jesi zrwiązaiła z braćmi 
w Niemczech- Spaw a Ślo-ska Górnego js&t za­
równo tprawa Niemiec jak Auatrjl. Cios, ude­
rzający w Nten ców, uderza w nar*.

Dla dokładności dodajemy,, że artykuł -zacy- 
towasny otrzymał dziennik lekd-eńskj & W roc­
ławia. Wiedfcń za dzyna, tańcować tak, Uli mu 
zaferra. Berlin. Niocthsźe na to- zwiró^d uwagę War­
szawa. i postara się e to, ażeby także Paryż 
przyjął to do wiadomości.

glem, jak i przed iniiniii. Ai-zkolwiok nie istnie­
je bezi>ośvediii sojusz między Puimmją a Pol­
ską, stosunki między temi krajami są niezwy­
kle serdeczne. Jonescu, jo:.c i z twórców* koali­
cji, wyraził nadzieję, że miraży Rumunją, Pol­
ską, Czechosłowacją i Jugosławią będzie istnia­
ła kompletna zgoda, zwłaszcza w spnawje prze­
prowadzeni i traktatu węgierskiego. Jonescu 
nie wierzy w  niebezpieczeństwo bołszewizmu w 
Puoiunji, uważa jednak rozdział ziomi rcięDy 
chłopów za zaporę przed lokalnym boUz,evri- 
7mem.

P o»csat

m r -

czeka!
Rsźdfl eflen  rh pleWscuf, botfaj n’ J- 
mnlclszD, p iz y a s ii  sk  do n a s z e j

Ofiary przyjmuje Administracja >N. Reformy*, 
ulica św Anny 1 3.

dzed R M e t k i  nia chce ołnraf 
„pizcstgncńs fur»Jenngrfe‘*. .

Ber*1!*, 27 etylcania ! Ealst E^presi'). Na w tor- 
Ikowem posiadfeemki tpadameaiitu. Rźeezy niie- 
mni;?ikiąj-, złożył miśriBteir sprawiędSilwości, w* 
sprawię fetw. przestępców wojennych następu-* 
jące ośwjnidkwetnśe:

■Riząd nićm i^ki robi1 wszystko, aby zadość-* 
ucz37nić sprawiedliwoaci(?), jednak nie móg? 
zaeądizić nikiogc z ćytcłi, którym winy jasno n- 
dowodnłó nie n#»żna było. Z 45 wypadków, 
oddamyieh sądowi Rzeszy do rozSttYyipiięciai, 
zalegało wiok: od 6 łasą, a więc tochnicJzinie już 
barejzo trudne były do przepraw a dze.iia, zaS 
w 33 wjp.udkach oidnksiono się do obcyeli 
v4łaidiz z prośba o  dce-tarczeiie mate^jału otodą- 
śającego jeszloz-e w eierpuSu 1920 rcOai, tz azegd 
tfCHtycłifirais tyiko Anglja się wywiązała. Złe- 
ztrtonia św iaidkćiw aug-knekiob były j.ódWk nie- 
dtostateczne 1 nie mogły być brene w rachubę 
w pofttępówę ni" sądlóe*e!m. Rzaid iźemróiki go* 
tów jeet wyełać zastępców prokurawr”. za gra­
nicę. W  naljbłiżjazyich rłtniatoh wUjeźdiża do Lon- 
dlyiniu w tej sprajwie catanek sąpu Rzeszy. Zar 
cau^ że Niemcy zwlesają ze s»wawą zasądze­
nia, nie może b\jć w żaidlnym wyjpadiku uważa- 
nyrn ,za słuszn.y(?).

Bcsjcnie Deriiłicy przedu f o t o
Berlin, 27 etydzaiia (OrSeud). Wtyi Jwdzą^y iv 

BorOnie >Gołća PtOS-sji«̂  znany z, iwrogiegp star 
nowiskn d'o Polski, pigze: ; Pnzóżyliśirey już to 
wT-p.itbtko w epoce wojny z Ptodfeką kileidy ro­
syjscy ^patrj-cci* tj^u, SawiirJkoWa., Wiraugjaf 
itp. iwisaystkiemi sifeimi1 goitewi byli współdzia­
łać i rzetray A'iście w spóldżlalafl-' w po-raiżc c- an> 
mji rosyj»kiej i w pofekiem zwyićię ttwio. W  e- 
zuitiajdie krlka okręgów czysto rosyjskich oue- 
majno od Rosji i spokojną psyisiztość Rosji 
sikojnpromiłowano na kilka tclrzietuatków7 lat*. 
Wywodom »Goł. Rossji* iprz'.jkfiae.jęła -W ola  
Rossji*, soSJarypiująto się z niięmfi najzuipeiłmej.

W B R E W  ZAFEV7NIENIOM.
Ze śłiicka dono-szą, iż bc-Pyzeiwicy koncen­

trują w ckolicy wojska w siło około 80.009. 
Roboty for+yfikuicyjne wjddłuż całej granicy 
czynione są pośpiasznie w Jwieh liraiaieh prz  ̂
uzyt iu caląj ludtoości ir-ięjscowej. O dtómóbil’- 
oaicji, jakoby już w sówdępji ogłobz<<noj, głur 
oho. Pmeciwnac, bofezowicy zaciąg prowadź.*? 
w dalszym ciągu, a w tak m .  passe nautral- 
nym wyłapują siłą ludność męską, dó wyjska-. 
Zapr-eoza to tzapawnietniom po,k.o-j:owyun bol- 
azerwiakkn. (KRAP).

Rumunja wobec Rosji.
Bukareszt. 27 stycznia. (PAT). Po klęsce 

Wrangla bolszewicy rozszerzali pogłosKi, jako­
by Rumunja dawała przytułek dla operacyj mi­
litarnych przeciw bolszewikom. Zaprzeczenie 
rumuńskie w tym względzie jest chyba wystar­
czające. Tylko szmeńcy mogą dążyć do nowej 
wojny. Co innego, gdy&y Rumunja została za­
atakowana, wtedy może ona wystawić dostate­
czną anuję do obrony. Oo do Eesarabji, to gra­
nice jej powinny zostać nietknięte. Rumunja 
musiałaby się bronić łaksauio prz< d Wiaitt-

b  J a i«»a siL
Zagj-zeb, 2” stycznia (Herm.) Jab hifoctmije 

X)bziCT«, w charwadkich aulmarąch tpotsakkiob 
‘ktrążą pogłoski o ponownej dymisji rządu Pa- 
Sicoa. Falkten: jebt, że premjetoiwri jugoesłowiań- 
ókidfim nie udało się dotychczas rozszerzyć 
koalicji i że je»o rząd opiera się na mniejszo­
ści. Z 419 potńów złożyło piEytsięgę zaleci wie 
24-3. Pozóstaili nSe obcą togo utezyziić.. dopóki 
wtadze nie zmienią metody swes o postępowa­
nia. Wialdomiofści o dymisji Paskiza .według* 

Rjec,zy« są jetdńak przedwczesno. Sytuacja 
Ktwoli zajer/yna oię v.Ą,jaiśniać, ira.liomotanie i 

klwyk utowie odsłotną nioutraini, a  Protioz usia­
nie się od' fpoaiitytkii ozylnnlej,

W IEŚNIACY JUGOSPO^TAŃSCY PRZECIW ­
KO ŻOŁNIERZOM RUMUŃSKIM,

Lubiana, 27 styciznila (H«nn.) :!nSiove(nBfki Nal- 
róct* dćnoisi, że w kilku wiokaieh, w, Kik m i  
wyfbnoMo powotanie chłopskie przeciwko woj-1 
sku rumuńskiemu, które prowidzśto grabie* 
mienia obywateli. Doazio w wiiedtu, mieifscaeih, do 
krwawycłi stare między obyw7atefetwem i żoł­
nierzami.

Pcgrżbfe 
śp. Władysława Żeleńskiego.

Kiaków, 27 stycznia.
Wczoraj o godzinie 3 pi południu Kraków ad­

ria! ostratnią posługę ś. p. Władysławowi Ż e l e ń ­
s k i e mu ,  Łiiakomiteimi kompozytorowi połsklo- 
mu, którego imię, obok Wyspiańskiego, tak silnie 
łączy się z życiom naszego miasta.

Już wcześnie poczęły sie gromadzić tłumy pu­
bliczności; spieszył każdy, aby te warzyszyć odpro­
wadzaniu w łok  tego, który, ukochawszy tok bar­
dzo wszystko, co polskie, przez całe życia snuł cu­
dną pieśń, czerpaną z polskich pól, gajów i gór.

Punktuakae o godzinie 3 po południu, po odpta- 
wieniu modłów przy katafalku, wyniesiono trumnę. 
Równocześnie chór Towarzystwa śp; ?wacki3go 
>Echo« odśpiewa! pieśń »B^at; mortui*. Kiedy ste­
wa pńśni ucichły, przemówi! dr S c h o e n g u t -  
ś t r z e m i e ń s k i ,  prezes Towarzystwa muzy­
cznego, podnosząc nieskazitelność charakteru zmar 
lego. oraz artyzm i dostojeństwo jego muzyki. —  
Następnie w serdecznych stewach przemówił pre­
zes Akaderriji Umiejętności, Kazimierz M o r a w ­
ski ,  żf gnając ś. p Żeleńskiego w imieniu społe­
czeństwa krakowskiego, które okryte :uę głęboką 
żałobą po śmierci wielkiego artysty. .Muzyka 
przędła się w jego duszy złotą pieśnią —  mówił 
prof. Morawski — i łączyła się z drugą rruicścią: 
ojczyzny, którą ukochał szczerze i gorą io. Dziś 
ś p Żeleński jest już w zaświatach, tam. gdzie, 
weclle podania starożytnych, słychać harm^nję 
sfer W  zaświatach głos zmarłego niech złączy się 
.z chórem aniołów i -wyprosi, by nam Bóg zeshił 
(nowych pieśniarzy, któizybv stworzyli wielką 
pieśń czynu, zespalającego wszystkich w służbie 
lńliki*. Wreszcie śmtenian wszystkich instytucyj 
icuzycznych Krakowa zabrał głos prof. dr Zozisiuw 
J a c h i m e c k i .  .H^rce tniuyc.zneg) Rrakowa —  
zaczął mówca —  rozdarło się na wieść o śmierci 
ś. p. lVładvslawa ŻclońskiagM, który do oecatntej 
nimnal c-hwili życia pieścił w swojej duszy metedję
0 ziemi ojczystej. Jeszcze przed śmiercią, dłoń star­
ca wzięła pióro, aby wyśpiewać hymn na cześć oj­
czyzny. Niestety, po ostatnich stewach .Marsza 
szwcleżeeów* śmierć pióro z ręki jego wytrąciła. 
AIo tc ostatnie dzieło było tein, oo ukoronowało 
całą twórczość zmarłego. Skończył hejnałem ra. 
dosci, jako wyraz nadziei i siły. Niech mu ta muzy­
ka jego dźwięczy ł przynosi echa % pól, z których 
powstała. S. p. Żeleński od samej młodości żjd 
wezystkiem, oo było pulyde i kochał się w senty­
mencie polskiego krajobrazu, którym oddychał zar 
wsze i wszędzie. Nawet będąc za granicą, gdzie 
kształcił się na wzorach obcej nwuyki, nie 'zatracił 
w sobie nic z polskości, która się w nim rozśpie­
wała. Muzylca jego pozostała zawsze czystą
1 u '/niosła, skromną. Zmarły szedł, dając społeczeń­
stwu wszystko, co wzniosłe, szlachetnie i najlepsze*. 
Przemówienie swoje zakończył profesor Jachimw-ki 
wezwaniem do społeczeństwu i decydujących czyn­
ników, aby zwłoki Żeleńskiego spoczęły na Skał­
ce w grobach zasłużonych, gdzie winny być w 
przyszłości przeniesiome z cmentarzu rakowicki 3go.

Następnie ruszył orszak pogrzebowy, prowadzo­
ny przez ks. infułata W  ą d o I p e g o w asyście 
duchowieństwa świecki'“gn i zakonnego, posuwa 
jąc się powoli ulicą Wolską, Podwalem, św. Anny, 
Pynkiem głównym, wreszcie ulic.ą Szpitalną.

Kiedy kondukt pogrzebowy wchodził na plac 
św. Ducha, z tarasu teatru imienia Słowa ikiago 
rozległy się smutno tony marsza żałobnego Chopi­
na w wykonaniu orkiestry symfoiniezrwj Związku 
T/.uzyk(Vw polskich. Pochód powoli zbliżał się do 
teatru wśród coraa silniejszych dźwięków muzyki, 
która, niby ptaki żałoby, rozlatywała się wok do. 
Muzyka Chopina żegnała zmarłrgo. który tak ko­
chał swojego mistrza. Orszak zatrzymał się, a wte­
dy znikała płaczem mełodja marsza Jakiś spazma- 
tyi z,nv i bolesny szloch pieśni, umiłowanej przez 
•/maTtego, unosił się ponad orszakiem nogrzebo- 
w ym i trumną Było to ostatoic p 'żegnani 3 z Cho 
pinem. Pieśń pbmęla co-roz cichsza, smutna. Gdy 
pochód znowu niszy}, słychać było powtórnie 
dzwony marsza, które gasły, oddalały się, a wresz­
cie uodonly, niby umierające ■west<,hnó»nio.

Kondukt przeszedł następnie ulicą Lubicz i Ra­
kowicką. Przed bramą cmentarną wyniesiono tru­
mnę wśród pieśni duchowieństwa i w obecności ks. 
biskupa Nowaka odprowadzono do grobowca ro­
dzinnego, gilzie, po odśpiewaniu pieśni żałobny :h, 
w wy kemami u chóru »Ec hA«, złożono zwłoki zmar­
li go. Na grób, zasypany wieńcami i kwieńem. z ci­
chym szelestem padały srebrne wirujące płatki 
śuifgu. Poważni poszum drzew cmentarnych łą­
czył się harmonijnie z ostatniemi dźwiękami rozeł- 
kanoj pieśni w posępny, bolesny hymn smutku 
i żałoby. -  .

Hi *
*Z powodu świferci ś. p. Władysława Zeleńskieg 3 

ndnitterstwo kultury i sztuka przysłało do prezy- 
djiun ip-iaste Krakowa następującą koniolencję:

»Ministerstwo k ultury i sztuki podzielając głę­
boką żałobę, jaką okryła się cala Rzeczpospolita 
z powodu śmierci Władysława Żeleńskiego, przesy­
ła wyrazy najgtęh5weg*o żalu prezydjum stolicy, 
którą zgasły artysta nadowsz.j stko umiłował i gdzie
stworzył swe najznakomitsze dzieła*.

** *
Na ręce wdowy po śp. Władytlnwie Żeleńskim

nadesłali między imema depesze kondolencyjne:
dyrektor ko«6ea*ftatorjum w Warszawie, dyrektor
opery Młynarski i artyści opery burmietrz miasta
Rzeszowa, artyeta operowy Adam Ludwig, kierów
nik nńnkdorstwa sztjki i kultury Heurich, Kolo
muzyczne we Lwowie. Galicjjskie towarzystwo
muzyczne we Lwowie z preEcsem mbomrnskim.

u  m  #  n  i «
Kraków, 27 stycznia.

K R A K Ó W  I L W Ó W  ODCIĘTE OD STO LICY.
Gd trzocli dni Kraków, Lwów i Warszawa pozba­
wione są połączonaa, telefonicznego, co najdotkli­
wiej daje się odczuwać metyl ko w zakresie urzę­
dowym, ale także w Obsłudze prasowej. W chwili, 
gdy na arenie politycznej nagrywają się sprawy 
pterwszorzędnej wagi. gdy oCra/tu/j Sejm krajowy, 
gdy loonjunłctury bmdlo-we wymagają niesłychanej 
baczności, dzienniki pozbawione są info-nnaeyj 
przez nadniernie długi okres czasu. W  czasach 
pi-zedwojennych tego rodBaju przco v y  spoovo lowa- 
ne burzą lub wypadkiem, ntipiyo^ńmie były w ciągu 
kilku godzin i nie ziiai-zate się nigdy ,p#awiu, aby 
I rwało-dłużej jak godzin 24, obecnie przerwa, o ile 
się zdarzy, trwa przez kilką dni. Jest- to ze strony 
zarządu telegrafów i telefonów dowód nljsłycLa- 
nego lekceważenia interesu publiczncgc, C.o cie­
kawsze, to fakt, że zarząd telegrafów nie stara się 
skorribmować Okrężną dno^ą połączeń telegrafi­
cznych. jako to bywałe zaizmyozaj w praktyce 
przedwojennej. Mimstcstwr) poi‘ai i telegrafów ma 
obowiązek w glądnąć w tę bezprzykładną gospodar­
kę i zar/.ącfczić surowe dochodzenia. Jest rzeczą nie­
dopuszczalną aby cała olbrzymia połać kraju ną 
południe i południowy-wschód od Warszaivy pracz 
szereg dni niotylko tełefoniiizafie. ale nasret w  dro­
dze telegraficznej nie mogfa znosić się ze stolicą 
państwa.

Dzięki tej indolerroji ze strony zarządu poczto 
w o-telegrałtoznego, nie wiemy do tej chwili, co we 
wtorek dziano się w Sejmie, na- którem miała za­
cząć się dyskusia w sprawie senpbu.

W  SPRAWJh POWROTU POLAKÓW Z NInWOLI 
BOLSZEWICKIEJ, Dzisiaj o  godzinę & po południu 
odbędzie 8™ w sali konferencj inej krak iwskiogo ma­
gistratu posiedzenie w sprawie zorganizowanie oby­
watelskiej opieki nad powracającymi z niewoli bol- 
szowiekiej Polakami. Na porządku arziennym będzie 
referat o dotychczasowej akcji komitetu dla powrotu 
jeńców oraz o planie uziaJania na najbliższą pizy- 
szłość, jak również wybór członków do Komitetu głó­
wnego i poszczególnych jego sekcvj.

JUBILEUSZ 10-LETNIEJ PRACY NAUCZYCIEL­
SKIEJ P. STANISŁAWA NOWAKA, nauczyciela 
szkoły im 'w . Wojciecha w Krakowie i prezesa Zwią­
zku polskiego nauczycielstwa szkół nowszechnych w 
Hulace, urządza krakowskie Ognisko nauczycielskie 
w porozumieniu z Zarządem Głównym Związku. Uro­
czystość jubileuszowa odbędzie się w dniu 1 lutego 
br. w Krakowie z następującym programem: O godz, 
10 przed poluumem uroczysta Akademia ku czci ju ­
bilata w sali Sokoła krakowskiego z udziałem dele­
gatów Ognisk nauczycielskich i reprezentantów władz 
szkolnych. 0  godzinie 9 wieczór raut w sali Strzo* 
leckiej p>r7v ul. Lubicz. Karty uczestnictwa, upoważ­
niające do wzięcia udziału w Akademji i w i-aucie 
wydaje krakowskie Ognisko nauczycielskie. Adres 

na listy- Ognisko nauczycielskie, Kraków, Rynek 
główny 29, U p.

ZJAZD DELEGATÓW NAUCZYCIELSTWA de 
Rad szkolnych powiatowych i do urzędów dyscypli­
narnych ui.,'fl/.a Zarząd Główny Związku nauczyciel­
skiego we środę, ania 2 luiego w Krakowi#. Porzą­
dek dzienny: Zagajenie, Prawa, cfet-wiązki i zadania 
delegatów nauczycielskich do Rad szkolnych powiato­
wych. Sprawa rewiiji ustawy o odpowiedzialności dy- 
sej plinamuj naucz, szkół pewsz. Ki nieczność zmianj 
ustawy z dnia 13 iipsa, 1920 o uposażeniu nauczycieli 
szkól ppwswchnychr. Wnioski uczestników Zjazdu. —  
Delegaci zechcą zawiadomić K fm isję kiakowską 
Zw U 'ku (k raku w. Rynek 29, Ii p.j o terminie swego 
przyjazdu.

ROZPACZLIWE POŁOŻENIE EMERYT. NAUCZY­
CIELI LUD. Ze sfer nauczycielstwa ludowego otrzy­
mujemy skargi na rozpaczliwe położenie emeryt, nar1 
tzycieii ludowych, których pensja emerytalna jest 
wprost znikom; i w ózieł jszycb czasach nawet w ra- 
chubę brana być nie może, jako lozyeja dochodowa 
ciłowieka mającego utrzymać siebie i rodzinę. Je­
den z wieioletmch naszych ezyteMików, emerytowa­
ny nauczyciel ludow y, Lbory blisko 40 Ht pracował 
W tym zawodzie, donosi nam, że tytułem emerytury, 
dla 'siebie, zony i córki otrzymuje 252 marek miesię- 
e*mo, tj. na osobę 84 mk. miesięczniu czyli dziennie 
dla jedi ei osoby wypada 2.80 mk. Cyfra ta mówi ba 
ma za siebie. Udrowiedme czynniki winny wg.ądnąć 
w tą sprawę i zająć się poprawieniem rozpaczliwego 
położenia nauczycieli ludowych na r.ieryturze.

W SPŁAWIE P\RCE~AĆJ1 PRYW ATNEJ. Okrę­
gowy Urząd ziemski w Krakowie przypomina, że do 
podań o udzielenie zezwoleń na ] rywalną parcelację 
majętności tabularnych należy dołączać, prócz doku­
mentów, wjTn^ganych w rtr/ipurządzeniu lymczaso- 
wem Rady ministrów z j WTześnia 1919 i przepisach 
wykonawczych, także odpis, względnie dczbę upoważ­
nienia, udzielonego inżynierowi mierniczemu lub geo­
metrze przez Główny Urząd ziemski w Warszawie. 
Podania, do których dołączone będą plany sytuacyj­
ne, sporządzone przez osoby, nie mająci przepisanego 
upoważnienia Glowncgo Urzędu siein.-kiego. nie mogą 
bvó -.przez okręgową Komisję ziemską rozpatrywane.

'O  1 RADZIE? I DEZERCJĘ. Wczoraj w krakow­
skim sądzie wojskowym odbyte się szereg rozpraw. 
Po przeprowadzeniu postępowań dowodowych 'kaza­
no Rudolia Tomiczka szer. 3 p. f trzelców podhai. za 
kradzież i C-krotną dezercję n# dwa lata ciężkiego 
więzienia; za dezercję szer. Józefa Łuczaka i K on­
stantego Ry.dneja. każdego na jeden rok, Efraima 
Fprlgnchta Mojżesza Sp ię na 8 miesięcy, wreszcie 
Wasyla Stacha na 6 miesięcy cięzkicro ę-.icnia.

DEZERTfiR W rRZU CIŁ ŻANDARMA Z BIUGNĄ- 
CkLO  POCIĄGU. Wczoraj o godz- 6 wieczór, gdy 
pociąg, zdążający z Krakowa do Tarnowa, dojeżdżał 
do lod lęża , z wagonu 3-ej klasy został cyyTzucony 
przez dezortera dyżurny żandarm który przeprowa­
dzał kontrolę dokumentów -wojskow; ch, nazwiskiem 
Stanisław Sikora, łat ^2. Sikora wikutek upadku z 
pociągu złamał nogę i doznał licznych obrażeń na ca- 
łem ciele, przewieziony on został do szpitala w Kra­
kowie.

CIEKAW A REKOMPENSAT A ZA OSZUSTWO. —  
Policja krakowska pnytraym aia wczoraj niejakiego 
Ryszarda Radkego, b. urzędnik* Eamku przemysło­
wego, który otrzymawszy od jednego z adwokatów 
kwotą 29.CD0 mk na zakupn-o a-kcy: zbiogł. Jak się 
okazało, Raok« rzeczywiście zakupił akcje, na któ- 
lyeh następnie znaczni.' zarobił. Kiedy na po Rej i Rad­
ke spotka) się z poszkode. anym, a ten zażądał zwro­
tu pieniędzy, oświadczył R«dke, że ich nie ma i nie 
odda. Wreszcie po dł ąrieh pertrak iaojacJi sprawę za­
łatwiono w ten sposób, że zamiast 29.000 mk., RaJkc 
oddał poszkodowanemu swoje futro w: paniałe, otrzy- 
mawszv w zan.ia** płaszcz wojskowy. Policja, limo 
oczywistych dow odu v winy Radkego, wypuściła go 
na w*olność.

KRADZIEŻ. Policja krakowska aresztowała Stefana 
Wiehra, lat 19 i Jana Sobieraja i ar 33. którzy pod­
czas przewożenia większej ilości workow skradli z 
dworca kolejowego na ul. Dwernickiego kilkadziesiąt 
worków, wartości kilku rysięcy marek, będących v hu 
snością Jakóba Janczalika.

KOM UNIKATY i ZAW IADOM IENIA.
EGZAMIN KW ALIFIKACYJNY dla n.au&zycndi 

szkól powszechnych rozpocznie się przed komisją W

Rjatej (Małopolska) dnia 28 lutego 1921. Należycie 
udokumentowane podania należy w no-ić przop-saną 
drogą służbową najdaiej do 15 lutego Ifttl pod adre* 
sem Dyrekcji komisji egzaminacyjnej w Białej.

POSIEDZENIE R A D Y  OGÓLŃŁJ MAŁOPOLSKIE­
GO TO A . RCLNICZF.GO odbędzie się w Krakow7ie 
dnia 7 lutego br. (plac Szczepański 8, II p.). Na po­
rządku dziennym między innrmi: Sprawi .danie za 
rządu konstytuującego M. T R. za czas od 30 maju 
1920 do 7 lutego 1921 r., referent dr Zdzisław Chmie­
lewski. Zmiana statutu Towarzystwa, —  referent prof. 
Albin Jura. W ybory do zarządu głównego M. T. 11. 
Praca w Kulkach rolniczych: a) oświatowa — referent 
prof. J in  Owiński; b) rolnicze -hodowlana —  referent 
prof. Uńiw. Jugieil. di Juljan Nowak; c) handlowa — 
referent dr Jan Dębiki.

KURS METODYKI ARYTM ETYKI. Staraniem K o­
misji szkolne* Związku Pol*N aucz. Szkół Powsz. w 
Krakowie odbędzie się w lutym br. eyki wykładów 
(ośm) prof. dra Witolda Wilkosza, doc. Uniw, Jagieł. 
-iZ trorji i melodylU arytmetyki*, W ykłady odbywać 
się bedą we wtorki ! soboty od 6 - 7  ii sali państw, 
kursów nauczycielskich (szkoła św. Scholastyki, ul 
św Marka 34. parter). Zgłoszenia przyjmuje p. Po 
mac. Sowa .Rynek 29, II p. codziennie od 6- -7 do ilu. 
5 lutego). Wpisowe wynosi 80 mk. Kurs rozpoczyna 
fię we wtorek 8 lutego br. o godz. 6.

Z  TOWARZYSTWA INSTYTUTU PEDAGOGiCZ 
NEGO. W  soliotę £9 bm. o godz. 6 wieczorem w sali 
43 Uniw, Jagielł wygłos: odczyt prof. dr J. Rozwa­
dowski pt. iR-zoczywist-ość a. szkoła*. Po odtzytee 
dyskusja, Goście mile widziani.

Q W YKSZTAŁCENIU ZAWODOWEM W POT.GCE 
W  kr-ckuws'icśem Tovzarzystwie tecbnii znem (ui. Stra 
szewskiego 28) wygłosi w piątek dnia 28 bm. o gedz 
7 wieczór p; Józef Górecki referat na temat »() wj 
kształceniu zawodowem w P^tłsce*.

I. URSTEIN, zwany popularnie Pikusiem wystąpi 
jeden raz tylko w teatrze .--Nowoś i* w sobotę 29 s-fy- 
C'/,nia o godz. 11 w nocy. Przywozi on zupełnie nowy 
program z Warszawy wwstąpi równocześnie w we­
sołym sketchu pl. »Baiidyta«.

PviI.SK! FUNDUSZ WDÓW I SIERÓT WOJEN 
NYCH w Krakowie podaje do wiadomości, że prze­
prowadzona w jesioni 1920 r. zbiórka, przyniosła 
213.400 mk.

Z kraju r ze świata.
W ARSZAW A NA PLEBISCYT. Magistra, m. War­

szawy powziął uchwałę, w myśl której w ciągu Wiel­
kiego Tygodnia Górnośląskiego pobierane będą na 
rzecz ak ńi plebiscytowej do dyspozycj. Komitetu 
specjalne dopłaty do biletów wejścia do teatrów oraz 
do sal koncertóiwych, do cyrku i ao kir....matograli w.

JOANNA D‘ARC W liARZE DLA FRANGtf. .i tk 
z Warszawy donoszą, w  Sejmie mu się pojawić wnio- 
s*k. a ly  Naczelnik państwa Pi Paryża zawiózł ol r:  z 
Matejki ».J<Kuina D'Arc* i ofiarewał w darze rarodo- 
wi fianc-uskieniu.

NOWA FORMA POWIĘKSZANIA FUNDUSZÓW N.A 
POMOC DLA DZIECI. PoLkc amerykański K -mitęt 
pomocy dzieciom, chcąc w jalt najszerszym zakresie 
ulżyć niedoli dziecięcej, nie poprzestaje na wydatnej 
pom ocy Ameryki, lecz cam bezustannie stara oię o 
powiększenie swych luiiduszów. W  tym celu pot.stal 
modawno przy ccntr.di P. A K. P. D. wycL.al ubezp*e- 
czeniowy7. Nr ostatnim zjeżdzie inspektorów P. A K 
P. I), sprawa niedawno utworzonego' wydziału była 
szczegółowo omawiana. Został przyjęty szrma orga­
nizacji na prowincji akw i' tur ubezpieczeniowych 
przy komitetach lokalnych. Pragnąc działać na dobro 
krajowych instytucyj ubezpieczeniowych, P. a . K. P. 
D. reprezentuje wyłącznie poKkie Towarzystwa. Do­
tychczas zawarto umowy z T-mi: .Piast*, .Polonia* 
.Omnium*.

Nowy sposób powiększania zanobów filantropijnej 
instytucji został źycziiy.lc przyjęty przez miejscowe 
sfery przemysłowo-handlowe. Zgłoszenia przyjmuje 
biuro Centrali (Jasna 11. Warszawa. Tel. 62-00).

PRZERWANIE S1RAJKU. Robotnicy elektrowni 
miejskiej w Warszaw m pr-erwal, na razie strajk, aż 
do 'kończenia pertraktacyj z rządem, i 

W YCIECZKA DZIENNIKARSKA DO WIELKO- 
POl SKl. Towarzystwo dziennikarzy polskich we Lwo­
wie otrzymało na.1 tcpujace pismo,

Syndykat 'Polskich Dziei.nikaray Poznańskich w 
myśl uchwały ze rządu, zatw ordzonej przez wain" ze 
branie S. P. D, R organizuje w diniac.h od 23 lutego 
do 3 marca br wycieczkę dzienniku^y polskich (lo 
Wielk„po.ski. W ycieczka a, której zapewnił; popar­
cie mńiisterstwo b dzielnicy pruskiej i mJ?tstrat m. 
Poznania, ma na celu zaznaj dnienie kolegów-dzi ami- 
karz* dzielnicą wielkopoLką, jej życiem kuitural- 
nem i  gospodarczem. .

Syndykat Polskich Dz:ennikarzv Poznańskich ma 
zaszczyt zaprosić Szan. Tow Dzienrikarsy Forskich 
do łaskawego udziału w tej wycieczce, łącząc uprzej­
mą prośbę o nadesłanie zgłoszenia z podaniem nazw lik 
i liczby osób w tern ‘fie  najdalej do dnia 30 st.ycz.iua 
na ręce Sekretarjatu S. P. D. P. (Poznań, ulica Skat- 
bowa 7. n  p.), poozem Sakrotarjsrt roześle zgłoszou tm 
uczostnLom program szczegółowy oraz bilety wolnej 
jazdy koleją.

Zarząd Syndykatu PoLkteh Dz.rennikaizy F ozioi.- 
skiaii. —  Prezes a7- B. Marchlewski, sekretarz Juljusz
Jeyde. .

Zgłoszenia przyjmuje sekretarz Tow. dziennikarzy 
polidcicli we Lwowie, redakcja .Gazety Lwowskiej*. 
Podwale 3. ■

KONCERT POLSKI W BRUKSELI. »E. Exp. « Jo- 
noii 24 bm. z Bru!cse?i: Komitet >Polonia« urządził 
tutaj na cele pom ocy Poleci koncert pianiotj Eadwa- 
na. 'N a koncert przybyła królowa przedi iwiemle 
--Aata politycznego i kulturalnego. Koncert mtai 
wielkie powódzer ie. .

Królowa bełfijska oświadczyła poełowt polskiemu 
Sobańskiemu, że na zamiar ofias iwa*1 armji polskiej 

iko iwój dar prywatny, przewoźną kaplicę polow-ą. 
KATASTROFA LODZ1 Z Gdańska docoszą 24 br 

Wskutek szalejącej wichury w ywróciła się dzisi. j w 
porcie tutejszym łódź, przewożąca marynarzy francu­
skich. Trzech utonęło. T .

NORMY BOLSZEWICKICH REKW1ZYC5 J. Aiap). 
Jako przykład nonn, według jakich dokonywajie są 
bolszewickie rekwizycje, pr-.ytaczamy poniższe^ ści- 
de dane, otrznEane wprost ze źródła: Na 90-dziosię- 
i mowy (o le i ło '150 morgów) folwarczek Sadki w pa- 
eie nautralnym nałożono * daniny«: żyta 800 pudów, 
jęczmienia 180 pudów, owsa 200 pudów, krup 180 fun­
tów' lnianego siemienia 30 funtów, masła 40 funtów, 
słoniny 20 funtbw, jedną świnię, ieuną owcę i 800 pu- 
dów siana. (Pud równa si  ̂ i6  kilogramom, funt ro-

" i EKKIE OBJAWY CIĘŻKIEGO POMIESZA MA 
7.MYSEÓY' U LENINA. rPrager Tagblatt* donosi z 
Koparihagi: .Nalioiwl Titende*-donosi z Parjża, z.e 
Lenin eterpi od jakiegoś czasu na lc! k: objawy po-
mie.sre.nij* Kmyteów, połączone z, halucynacjami.

PGG.tZEB NIEZNANEGO ŁOI NIERZA. (Kast E p.) 
Z F„rvża donoszą, że ministrowie wojny, maryna.ki 
i oświaty publicznej zadecydowali, że w piątek rano 
nflbrdzie się eercmoaja uroczystego pogrzebu niezna­
nego żołnierza pod Lukiem Iriumfalnym. Minister 
wojt^y *łoży mi trumnie wojskowy mednl lcgji honc- 
rowej, oraz wojenny krzyż francuski. ,

FKSrEDYCJ K NAUKOWA DLA ZBADANIA 
EVERES1 U. Królewskie towarzystwo goografi-m e w 
1 ondynie postanowiło wysłać w tym roku CKipc ly- 
cie dla zjadana  okolic góry Evercst. Kierawn torem 
wyprawy będzie pułkownik Horard Bury. który wy­
rusza do Indyj w marcu.

SZEŚĆDZIESIĘCIOLECIE »GAZETY ROLNICZEJ*
Z roki :m 1929 »Gazeta Rołnin.za* zakończyła szesc- 
dzicsii/iolecie swego istrrteiiia. Z tego po odu reda- 
ki ia tego zasłużonega i wyhirnie prowarw.onego ty 
godr.il;i  wydala rbszerai«js.y numer, w którym wy- 
ożniu sie przedtwszystkn-.m skreślona przez Jr Jana 

Lutosławskiego histcija ostatnich przemiun w aj r

wiego, pref

^°M1ENNIK POLSKI W RA D IE . W' lutym zacznie 
wYchodztó w Rydz-e codzienr.n pismo polskie. W zwią­
zku z tern dn Rygi wyjeżdża p Bolesław Lubicz Za­
horski znany zo swej działa ności na kresach.

»B>:fI>ERA POLSKA*. Lkazał się I i II zeszyt 
.Bandery Polskiej*, czasopisma, poświęconego spiy- 
wom żp: ługi polskiej, oTgauu Ligi Acgiugi _ skiej. 
i ri ść zeszytu stanowią następująco prace: Zwierkow- 
ski: .Gdańsk, jako port Polski*, dj E Chodkiewicz. 
> Drozn wodna z Polski do Rumunji*, Z. Pietkiew oz: 
- Konmnikacje na zicmiai.li polskich*, inż. R. Ingar­
den: .Drogi' wodne na kresach wschodnich Irtskro 
S. Chrzanowski: ’ Znaczo-r-ic floty handlov/e,i«,^ inż. 1. 
rj ilłinger: »Port morski w Tczewie*. L. Pączewski: 
>Odbud( wa niemieckiej Boty handlcwejc. Nastejmie 
bogaty przegląd gospodarczy, poruszający aktualne 
zagadnienia żeglugi i dróg wodnych w Polsce, Anglii, 
Ameryce, Niemczech i wogóle zagranie*, sprawozda-
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sic  z dziihiiuoś :i Ligi Żeglugi Pc 1sklej oraz Intere­
sująca kromka Bieżą. a.

>IUiniera PoDk.i* jest. obecnie jeriyr-em pismem na 
ziemiach pnl.-iki-h. poświęcone m spiawom żeglugi i 
dvog wodnych, grupującym jednocześnie n„jpowużinej- 
sze siiy naukowe i publicystyczne z zakresu mary 
narki handlowej i wojennej. K om tet redakcyjny 
tworzą. redaktor dr Władysław Pic geleisen, człon­
kowie Komitetu dr Brorif-ław Chodkiewicz, dr Juljan 
Ji;rcz\n»ki. ini. Stanisław Ługowski, ini. Kazimierz 
Rodowicz. Adres redakcji i administracji: »Liga Że­
glugi Polskiej?. Warszawa, ul. Marszałkowska 03.

REPERTUAR
TEATRU MIEJSKIEGO IM. 1UL. SŁOWACKIEGO.

Czwartek 27 hm.: Ba! artystów.
Piątek, 2h bm.: »Oi łątko*.'
Sobota. 23 bm.: »Amazonka«.
Niedziela. 30 hm. po poh: »Betleem polskie*, wie­

czorem * Amazonka*.
REPERTUAR 

m ie j s k ie g o  t l \t r u  p o w s z e c h n e g o .
t zwartrk. 27 bm.: j>M;iż z grzeczności*.'
Piątek. 28 hm.: *Major ułanów*.
Sobota. 2 i) bm. po poi.: »Intrvga i miłość*, wieczo­

rem » Major ułanów*.
REPERTUAR TEATRU B A G A T E L A *.

Czwartek, 27 bm.: ^Mandaryn \Vu«.
Piątua. 28 bm.: »ManJarvn Wu«.
Sobota 29 bnn: »łiandaryn Wu«.

REPERTUAR TEATRU »NOWOŚCI«.
LVwanck. 27' bm.: »l)7.icwezę z Holanćji*.
Piątek, 2 i  om.: tesalona hrabianka*.

KINOTEATR »W A R SZ A W A «, STRADOM 15 
Vis-ź-vis D. O. G. —  Stacja tramwajowa. 
Dzisiaj, we wtorek, dnia 25 stycznia b. r.

i codziennie

i  ni t
z b r o d n i a " a k t o r a

Sensacyjny diatrat z życia zakulisowego 
w sześciu obrazach. —  W  głównej roli słynny 
artysta filmowy LUPU PICK. Sceny z karna­

wału w Nizzy. 401 '?

IX KOŁO T. S. L-. IM. KRÓL. JADW IGI
urządza na plebiscyt gómośkjski w sobotę, dnia 
29 stycznia 1921 roku o godzir.io S wieczorem 
w saii Starego Teatru » WIECZORNICĘ MIE­
SZCZANEK KR AK OW SKICH *. —  Stroje kra­
kowskie i spacerowo. Bilet pojedynczy 75 Mkp., 
familijny 200 Mkp. Zgłoszeniu po zaproszenia 
u p Łodzińskiej, ulica Szew ska 1. 2. sklep.

NA TO W AR ZYSTW O  RATUNKOW E Fran­
ciszka Fertigowa, Gabryelowie Moliccy i T a ­
deuszowie Bogdaniowóe złożyli w Arta ilustracji 
iłiowpj Reformy* 150 Mkp. ku uczczeniu mę­

ża i ojca bł. p. Zygmunta Fertiga w czwartą ro­
cznicę jego śmierci. 570

C H 0 R 0 3 Y  N E R W O W f. Prof. Krafft-Ebing 
w Wiedniu. znany badacz w dziedzinie nauki 
o chorobach nerwowych, stwierdził, że gorzka 
woda Fran-i-Josef* dziada już po kilku godzń- 
mach i bywa Łatwo przyjmowana. 572

BIURO SPEDYCYJNE pod firmą i-PoIska 
udziałowa ajentura clowa, Spółka z ogr. porę- 
ką.*, powstała w Warszawie z oddziałem w Kra 
kowie przy ulicy Karmelickiej 1. 88. Kierownie- 
two przedsiębiorstwa leży w fachowych rękach 
P- D. Giiicksmana, długoletniego współpraco­
wnik, firm y  Lcinikarf w Krakowie. Takie kie­
rownictwo zapewnia. nowemu przedsiębiorstwu 
możność fachorrego obsłużenia swej Rlijentełi.

W ALN E ZGROMADZENIE Stow. wysł. żołn. 
w ni. J-Anjche Chail w Krakowie o d b ęd z ie  
się w niedzielę, dnia 30 stycznia b, r., w lokalu 
przy ulicy Brzozowej k 9. Początek o godzinie 
2 po południu. O liczny udział prosa Wydział.

Z KINO TEATRU »W AfitSZAW A«, STRA­
DOM L. 15. Od wtorku, dram 25 b. m., będzie 
codzienni^ wyświetLmy nowy sans&cyjny dra­
mat z i', ci a zakulisowego pod tytułem: *Nie- 
to?erancja«, czyli »Zbrodnia aktora*, ze słyn­
nym atłystą filmowym światowej sławy' Lupis 
Pick. Zdjęcia, dokonane w Ameryce, wprowa­
dzają nas w wir życia wielkomiejskiego, gilzie 
świat prawnuków przeciwstawiony jest artysty­
cznej cyganerii, przyczem rozwija się denor- 
wuj.ący dmmaifc seica ojcowskiocro: syn popełni! 
morderstwo, ojciec, prokurator, musi go zasa­
dniczo potępić.., W  inscenizacji poza itnnemi 
obrazami wprowadza autor szalone barwne 
sceny z karnawału w Nizzy. Z próbnych wy­
świetleń, które mieliśmy sposobność oglądać, 
można wróżyć ^Nietolerancji*: nie mniejsze po­
wodzenie od filr tu ubiegłego tygodniu »Raz na 
tysiąc lat*. —  Kino ^Warszawa* wyśw etla w 
dnie powszedni od godziny 5 po południu, w 
roboty, niedziele i święta od godziny 3 po po­
łudniu. ostatni program od godz. 9 wieczorom.

r & w s s e & h & y .
Występ Heleny Schupu-Skrzyszowskiej.

Miłą. i bardz) pożądaną mesjodzifjnkę zgotowała 
twoim bywalcom dyrekcja teatru Powszechnego 
przez pozyskanie na szereg gościnnych występów 
jednej z najswiot.iuejsizych polskich heroin' operet­
kowych, ulubienicy publiczności lwowskiej, p. 
Hel my t-cliuppS’ rzygzowskiej. Przed laty niewic- 
tu głośno, i uwielbiana, nietylko wr Lwowie, He­
lena Srliiippowna była jedną z podpOr zespołu 
lwowskiego teatru, kilkoletnia przerwa w pracy 
na scenie, spowodowana stosunkami rodzin nem i, 
nie odbiła się jednak na talencie i werwie sceni­
cznej naszego gościa.

Wystąp pani Lcliupp w ,.Lalcc“ odświeżył w 
pełni dawne niezapomniane wrażenia. Ujrzeliśmy 
rnoT--, nift serak bohaterkę pełną werwy,"humoru 
niezrównaną w radiach 1 finezyjnej gTze heroinę 
ope-etkową, która skupia na sobie zainteresowanie 
t  i i staje się bohaterką wieczoru. Głos p. Schupp 
nie uroń nic ze swej świeżości i metalu, a o parne- 
wańie roli świadczyło 0 rutynie w najlepszej szkółc 
obytej Gromkie oklaąfó ; nieustanne prz^woh- 
6®  nap ulubionej artystki świadczyły, i e  publicz­
ność oceniła od pierwszogo  ̂wejścia ndzaj i skalę 
talentu artystki i wyraziła jej należną podziękę.

Obok gościa wyróżnili się doskonalą grą pp yjp 
nowicz i Koszutski w ro.i obu groteskowych baro­
nów

Byłoby ze wszech maaa do życzenia, aby dyrekcja 
drugiej npozej sceny pozyskała p. Schupp na stałe 
dla zespołu operetkowego. wp.

W sprawie senata.
Z W  a r s z a w v donoszą 25 b- m.:
W  sprawie senatu sytuacja niewyjaśniona. 

Rząd zachowuje ścisłą neutralność. Słychać, że 
yr sprawie skłaau senatu głosowanie odbywać

się będzie nad każdym z punktów z osobna, 
przyczem istnieje prawie pewność, że przepis, 
m wojujący do senatu w dredze uprzywilejo­
wanych wyborów repre-zeniantÓYV duchowień­
stwa, przepadnie.

W  sprawie tej nisze sKurj&r Warszawski*:
W  miaro zbliżania się decydującego terminu 

dla sprawy senatu (jak wiadomo, głosowanie 
ma odbyć się dzisiaj, we czwartek. Prz. Red.), 
w kul u i racji sejmowych daje się odczuć pod 
niecenie, utrudniające uzyskamie .jasnego obra­
zu sytuacji.

Prawica uważa, że ustalone na dzisiejłzcm 
posiedzeń u komisji konstytucyjnej brzmienie 
paragrafu 35 ! 3€ jest owocem kompromisu po­
między klubami prawicowe mi. W  kołach tych 
żywią nadzieję, że centrum, a z.y/laszcza klub 
P. S L,, zachowa się w głosowaniu biernie, 
tak, że cątozycji zdocydownp.ej należałoby się 
spodziewać jedynie ze strony socjalistów', »Wy-’ 
zwtdcni-a* i klubu Stapińskeigo.

Na lewicy natomiast raowd sie w ostatniej 
cliw.ili ceraz poważniej o potrzebie kompromi­
su w tej sprawie. Za najcięższy kamien obrazy 
uwerża lewica postanow'iemie ustawy konstytu­
cyjnej którego niecą, w rar.io odrzucenia przez 
seikit uchwali nego przez Sejm projektu usta­
wy. powtórna uchwała tego projobtu wymaga 
trzy piąte większości (aby była piiawomoona 
bez zgody senatu).

Z pewnej strony w ostatniej chwili podnie­
siono próbę kompromisu w ton. sposób, ażeby 
większość trzech piątych zastąpić większością 
zw ykłą z dodaniem 20 głosów'.

O ile próby 1 omnromisu doprowadza do dys­
kusji między li łubowej, lewica wysunie również 
żądanie skreślenia, lub przynajmniej zreduko­
wania liczby wirylistów. W  tyma kierunku, o ile 
można wyczuć z nastroju, osiągnęłaby pewne 
ustępstwa. Tak więc ntwiordzić należy, że 
istnieje w Sejmie usposobienie dla podjęcia 
dvskusji; -"mającej na celu doprowmdzenio do 
kempromisu.

Utrudnia to jedynie powściągliwość lewicy, 
która wychodzi z tego załóżorm, że prawica, 
jako ttdęksaość, powinna pierwsza z.apropono- 
wać kompronds. Szoizęściem i aa lewicy znala­
zły się żywioły, które są innego zdania, wobec 
czego szanse kompromisu zwiększają się z ka­
żdą ebwilą.

Istnieje opinia., że usiłowania) te na dzisiej- 
szom posiedzeniu &ejmu nie z/najdą żadnego tvy 
razu.

SOCJALIŚCI WOBEC SPRAWY SENATU.
Warszawa, 27 styc©n.ia (PAT). Wcńafwg w io  

azorert odbytło isśę iposieidlzeinie Zwiaiżku po­
słów eOcjali/styc-Eny.cłi w Łptawiie glosowania 
nad senatem, które się odbędzie dzi-aaj we 
cawąi-tdk. Powzięto jednomę ólitą uchwalę, któ1 
rą jednak uznano za poufną.

SPRAWA GÓRNOŚLĄSKA W  SEJMIE.
Waraszawa, 27 stycznia (PAT). W  piątek 

Sejm ma odbyć uroczyste posiedzenie poświę­
cone spra wie Górnego Śląska.

uięjnzu lf?cze!mKs pndsłe»fi tfel^ryźc
* Przegląd W ieczorny* z  25 b. m. donosi: 
W yjazd Naczelnika państwa do Barw/a ma 

nastaiić już w dniach najbliższych. W  sferach 
dobrze poinformowanych wyrnienrano jako 
dzień rryjazdu piątek 23 lub toż sobotę 29 b. m.

W  związki z tem minjtóter spraw wojsko- 
wych, jenerał S o s n k o w s k i ,  który towa- 
rzwszyć ira Naczelnikowi peióstwa w jego  po­
dróży, cd d^idoj przestoje tu-zedować i od ju­
tra funkcje jego pełnić będzie wiceminister 
■praw wojskowy* li jenc;vd kieiutaiU. W  chara­
kterze korespondenta i>rosowego jodzie z Na- 
czelniHom państwa, kapitan Juljusz K a d e n  
B a n d r o w s k i.

Ustalenie terminu wyjazdu Naczelnika pań­
stwa do 1'aryi* spodziewane jest z godziny na 
godzinę Ze strony polskiej pragnie się pod tym 
względem zostawić możliwie najwięcej pola ini­
cjatywie kół francuskich, opóźnienie albowiem 
wyjazdu wynikło z przyczyn od tych kół nie­
zależnych, mianowicie z powodu choroby Na­
czelnika państwa 

Dzisiaj pewnie jes&czw poselstwo fraiucuskie 
wystąpi do naszego miniaterslwa spraw zagra- 
nicznycłi 7. odpowicclnieimi propozycjami- które, 
j; k słychać, określą termin 'ryjazclu na dzień 
30 b. m.

WYSTAWA SZTUKI U BILSKIEJ 
W  PARYŻU.

Warszawa, 27 styozriM (PAT). Z In ie y ja fy w y  
Biura projpaigatndiy zaigracCciznpj zoRtanic- po po- 
ro,wumJ«n'Ju 1  Soicipto rSttionafle des bcams 
artS źoirganiLznwąpia w' kwietniu Paryżu w y - 
statwa, sztuki potekaej, którą ptworay prezydent 
Framoji.

RAUT W MISJI FRANCUSKIEJ.
Warszawa, 27 ,jtyoania (PAT) Misja -wicjsko- 

w a framcuska wydała wczoraj wjiiocKorem raut. 
Przybyli Naczelnik państwa, kardynał Rakow­
ski, marszałek Trątr.pcąóskł, przeidstawicielcf 
wfe#z, praedstawicnole państw sprzyinierzo 
lrych i wlołe innych osób.

Układy pcfsko-liiewskte,
.Tak się .Naród* dowTiadiy«, ze strony rządu 

litow'sl:icgo nastąpiła propozycja wznowienia 
konferencyj polsko-litewskich, które odbywały 
:.-ię przed kilkoma tygodniami w Warszawie. 
Litwini żądają jednak, aby konferencje odby­
wały się as gruncie neutralnym, w jednam 
z wielkich miast Europy zachodniej.

PftSnm rzndJ lltey trtSRBPŁj.
Wilno, 25 styclznia (E. Erqpr.) TYhtotflPoWa 

komliisją liząidlząica Litwy Środkowej po uikon- 
atytuloWainriu się w &’wfym skłaidzie ccJbo!n!k.ów 
wyułala nalst gpujący (komuarikąt urzędoary:

TyjmiCUftboarą komisja rządząca Pkon-Jyńuo- 
wWn* av nowym słclaidlzie uókiretom je,n. K-ełi- 
gowiskiogo z dlnja IG oty-eznia 1921 r. obejmuje 
żatiząlS klrąju w walmwikaich truidlnyich i nietspirzy- 
ja.jąicych spofkojmoj prący ofgalniffiaicyjinej. Brzeg 
żywa no r.ietyillko pirzc/z naisz kraj, ale również 
i "zoz całą Pote(kę_ truid nośei aprowjizaicyjne, zn- 
grożoue pitzctz b.rmłytrów ''■'oizipi-eiazeństrwo oby- 
wy".'tełi, sjiowodówane pnlzez długioltrwmłą wmjnę 
adabimne inofraibn̂ ości (publicznej, wtcswcSo. nie- 
w baśniom  .prayKzło^ć politT.az.na kraju —  
wsżyistko "o iteniflńiało d.otad i utrudniań bę 
(kzie nad'ail ojdibuldowę irormalnegioi życia sp i- 
łacznągo i go^Tadatwglo. Zgodinie we Wiskaza-

niatmi udzifloncłmi na '•naweiurale.yjr.em posie- 
dżeniu komitsfl jtrzoz nakzefcojgo dbwód1
oę. wojsk Litwy ŚrodlkKwęj, —  naiiotoiwsziem 
i naj-A'.'i(żrik-jte/ejr: zatfaciiem laotmsbji tyaaczaso- 
wej będzie wizm^cutawie wtedfey admisiieitaaiC/yj- 
nęj, sjyihŁi wymaair spiralwiddtiiwoitó, -ujęcie sil­
ną ręką żywkdc.w, 'zE|g’ra'żiając.yich -bazipiieczeii- 
stwa obywa,talii,, oraiz porządkowi i morałno-ści 
Hnbłicznlej. rówtnMPz*,l%ie zaś zmjiśa>zenie 
truldnoś-cń ąprwwitałoy^i-iyrĄ sprowaldc«i7te
więkis-zej-,iitoś-r i śtekóków sp̂ rżywłOTwadi, oraz a<r- 
tykndów -zaimianiAyicli jkik aajKEjUdaid sól i na­
fta z Pol ixi, przez zwclniediie obroku tc/wairo- 
wetgo od zbytnio krępujących go przepisów i 
ograniczeń, wreszcie poważ zaariachanie wszel­
kich rekwij/y-cyj. Zralc.tajiic braków ąpiowi- 
z£H.-y.jnych jest 'lazjalcęńmme od itotmacy z Pol­
ski 7. która fcomfeja będizie łWoetawaJa, w sta­
łym -kontakcie j poWŁunKcaiłu przy .pośredni­
ctwie deiegąta Itaacryipo&politej av \Vi?ńie, 

Pomoc Dalski umożliwi komikji nataichniia- 
atowie wyąłsK cnie odszkodowań za straty, wy- 
rządlzone jwzea ostatoiiie działatnró- wmjiannT. 
pozwoli lią dostarczenie To’ nfktm zboża d!a 
zaisirw.ów wiosewyich. utatwi pondinioBieinle o- 
świa/ty oraz podljcioie odbudowy »ru mowany-ih 
war.mtattów praicy'

Podteieisianie Kulnwawa i. pa^eaiiysłu, OKywie- 
nie handlu, dtostazczmre pracy tym, którzy jej 
potrzebują, będzie idfcu^esnj zadaniem komisji.

Stojiic pofcą partjaani i maiiąic na. wizględzib 
zaichowanie bozis+tammośici w pilzeprow-^dżon-iu 
wyborów do Sipjnru. .'kliamśsja ą*iz.yl&'ę;raje w no­
wym akladteie <1g dasfe-z-wj &iatdbu&d. mającej 
na celu zabcapiorcmie ciężko dbśwfwudlcaone­
mu pi-zoz los krajowi normalkiylch wiairiunków 
życia i pracy.

Z dwu.
(liortipoŁdencja „N. R efć1).

Vi iedeń, 21 styczmia. 
(Pod znakiem szubienicy. — P«r ika i uspokojenie. — 
Dziwolągu administracyjne. —  Pożegnanie ks. Kukliń­

skiego).
Kolejarze . ,Kolei południ* wej ‘ , którzy przed 

kilku dtopio-no tygodnlrmi zsko.krzyłi strajk 
częściowy, uołiwałm dnia 20 hm. rowpocEąć 
strapk jcnwalny, by amusać rząd d:o enoei-gicz- 
nych kroków av wałeb przecaw drożyć nie Na 
amkiecjc drożyźniianiej, za-, oleinej przez i7ąd, 
[Trz^wódca tych kolejarzy, niejaki pap Weroar, 
oświadczył, że jeżeli rząd do 20 bm. nie załatwi 
f»ę z paskarzaiui, jeżeli nie spowioduje zmóaarAi 
pcai wtsafclMab ar.yfrołćw żywmośc’ , lo lud eobie 

da rady i na ulicy powrótu winnych na ku- 
t«wrflVwch, albo na szubienicach, które ustawi na 
Scliohtenringu przód giełdą. OśtTtiadiczył, że tje-r- 
mMi dany rządowi do załatwienia epratwy dńo 
żyzni nej nojdałej dp> 20 bm. .jest ońcodwołalny, 
i że o iirzedłużenip tegio terminu mowy być nie 
może.

Skutki tej groźby p. Wernera wnet się W  o- 
knte-ły. Im bliżej dntla 20 *ty*emia, tombardziej 
wArasfnila panika, tcsnba.rdlai«.j gorączkowo cz.y- 
nola ludność wtledeńska ^w.ygotówaniia na Rn 
dzneń sądu ostatecznego. Niektóre kawimmóe, 
sklepy o dużych szybach ziostały deskacni osza­
lowane w ten sposób, że tylko małe luki nrzo- 
pusseznły światło, ale na wypadek rozruchów 
można jo było zrapełnCo zJsikryć. Btoja.źlwi —  a 
-.-ych awwsze najrolęc,cn —  opuszczali Wiedeń, 
goście w hońhwh pic ciii rachuinM i wyjeżdżali, 
a ci, ktAym  albo zajęcie w zawodach aObo bmk 
fin.dnsizów nie jięrjw^ał-y na wydalanie się z
T-V:odnia, zaopaitryvraU się w znpasy żywnoscT 
Na t):trg‘u pieniężnym koroina aujstejacka Opada­
ła, drożytoJia wztaistała.

„Urna tcc.liii Icztnti'1, tak seę pazywa zrwiąaek 
pocztowców, nie zaliczających się do socjalnych 
dctnokrsTów, w pioroEirmiomiu z kolejarzant 
Kolei południowej uchwałiil-i dopiero 18 bm., nu 
dwa. dni pmed zapowiedzianym sa-mosąlcm, że 
rćę rządom pizedhiia termin na czas niecę ra- 
tocaomy do usumęcća drożyzny. Aby IikIl.eść 
wiedeńska tv sposób z^rcwumwły i p-rzysiępny 
poinforerjować o tej uchwale, zebiat s:ę wfe- 
zorem dnia 19 bm. p iw ’ gmadtom głównej 

poczty na kSkutyE^ęczny tłom,
który wyruszył w pechodzne przez ulice śród- 
niteścia do ratusza. Ne. czele pochodu d-waj solni 
mężczyzna nieśli diość wielką i ciężką szi baletiB- 
c-ę, dalej szły gtrupy ze sztec.darami, onaftirzone- 
au napisamŁ zas;cecwancma do chwili. Wznia- 
szono okrzyki, preboiwano po drodze wKteBKBgó 
do kawiarń, resttiuracyj, czemu przeazk-udzała 
'poWcąft i kierownicy pochlodu.

Sala ta-tusziowta -nie nuogłui pomieścić wszyst­
kich denionstranitów tak, że jedno zgromadzenie 
odbyło się w sali, a drugie pożeń nutuszem. Ma 
zgromadzeniu w sali ustatwiołio na. mównicy 
szubienicę. iY/ęom wiiło tóJfeu mówców, a jeden 
z nich, wspomniany już p. Weiner, wskazując 
na szubienicę, powiedział: „Rod tym -ania/kiom 
przyszliśmy tutaj, F°d tym ziiakiem toż zwy- 
ctiężymy!;. Na obydwu zgrominkłzenuch ucliwa- 
l«uo strajk jeneralny, utwądzerde pogromu, wy­
konanie samorządu Bp- odroczyć na cza9 póź 
niejszy, by rządowi dać czas do wy'Kfim turnia 
uchwał, powziętych przecz „Unję techniczną i 
kolejową Kolei połutąiiioMe^1.

lYczoi-ajsay 20 stycznia, r. 1921 przeszedł te­
dy w Wiedniu zupełnie spplkojnie. Krążyły 
7vpraYvdzie pog-kuski, żc prz*.--d gmachem giełdo- 
uym  ustawiono szubMnróę. że na toj i na cwcj 
ulicy wybuchły rooauchy, ałe były to tylko nie­
uzasadnione pogłoski, śWiiSnfeąes tytkk> o zde- 
nerwowainiu i o strachu prziecl zsapoiwie-dzaaną 
utai dzień 20 stycz-iia rewo-luoją.

Że się Wiedeń nie tak, prędko iispokoL nid 
uldga wątpliwości. Dwa lata rządów koalicj'j- 
aych i sofejaliEtów w 6'połdc z chltaeBoiijfen 
spcdcctznrymi, wljftw'orayty, chaos i dziwolągi adL 
ministraicyjne, 8 ja/kich dotychczas w żadnym 
uatooju pa.rr-itwcwyini nie slyezatno. Z dniem 
10 lfctopaiaa 1920 wessaia w żyjcie ustaiwa za- 
saidniicza, -wedle której Iłaefczipólsipolita ametrjai- 
cha otaia się ^-państwem znriąZEOwem , każdić 
prow-jinojla (dawniej 'kraj koronny),, jest osob 
nem państwem, miafctio ^YiedO-ń eiośfefo wyod­
rębnione z pro witej! b. Dótaej AklaPyi i t/worzy 
8'almo dla siebie osobną prowfineję, ra(aa miasta 
Wiednia jest za-raizem Sejmem wOfwlhic# »Mia­
sto Wieden<, a burmistrz m . Wiednia ietat za- 
ralzean preteydieitajeln kTajowym prowitejl »Mia- 
9ta WiedńiiaĄi uuttędJndk maigistiratu Wiedukr 
jest zarazc-m uTręjćnifldLm prow-itnioji -Mia'sta>«, 
słowem Rada. miejska widdeiieka. j«\t równo* 
czeiśnie Sejmem kraijowym, Munniatofc za;azcm  
marszałkiem krajortymr i precydćaitefm krajo- 
wym, a, mągifetrait zagateem Tńfćżiałem krajo­
wym, czyli pierwszą i drugą instancje tfworzą 
tesamo osoby, Łeisaii.e mnzęd.j rówiniocześiiie. —  
Odwołania od oa7.oca.enia mag-isurabu inteie d'o

II imstamicji do —  majgincrlatui, taiża-ieaJe prze­
ciw btiirmdte teuowi idżie do —  buuairtóńraa, ja­
ko władzy p!zet*śoroj.

Ale ree w innym kicroniku wytewrzy^y 
tu. stosunki, które długo się utazymać nie mogą 
i które bądź co bądź pzyeskiiiiaiją się do  po- 
wi^kazenia dhaomi. Wytbtmj do ^Na/tioiialtatu* 
wypaldały na metk orayiść socjnhaysćh dcmokńa- 
t-óty, rzącty w państwie objęli chrześcijańsko- 
ąnolcczaai w»»tóLnie z Wszechniameami, miiY 
strowie wyibranii przez Radie Nattodlową (Na- 
tionakat) nałożą d'o odxteu ty»c-h stroimtetw' 
ministrom podlegają szefowie rządów krajo­
wych, którzy albo muszą należeć do jędrnego 
7. tych oflxr/ÓYv, albo yrźytnajmocj poJŚtyiczęiiS 
nnisaą być neufeaSsu. Szefów rządów kra,jo- 
wyedt n ianujć mmistererwo. Tyntezasem sze* 
fc.m rządu krajoweg*,f prowincji ..M i.iso \roc- 
deń“  jest w ybm oy przóz mmetó Wiedeń bar 
oifetaz. Z,afarg rzędu krąjowego p-ówdinicęp »Mia- 
sćo Wiedori* z rządom państwowym, jest ta ­
tom nieuaJLinitmy i daje się teraz aćBcauć. I 
tak wystąpiło niiicddwno miasto Wiedeń, jako 
taldc, dio rządu z żądaniem audnaemerj* d is 
tramiwa.yii miejskiego jatko na.f»fi^irtf&dj kolei, lo­
kalnej. Miasto wskakpY ało na niedk.bór tegd 
praedslębiorstwa gminy miasta W ięlhia  a za­
razem i na to, że mniejsze kolei lofcałne nietyl­
ko (pobierają s-ubwmrtojo, aile Batoateim dbenają 
wsparcia w formie ulg ta^tfowutch i-td. Mmi- 
slcrstwó cdizuta^o to słuszne żądanie gmiiny m. 
Wiedariau

żnńhiżony dbu-rol-etni | >i tteos -Przyini-liska! 
P-dskiago* w Widdniu ks K nikliński c-Tmiszc-ta 
Wtcdeń. Na jego cześć, odbędz.c się wtieczór 
pofcogijalny, jaki mu urządza tutejsza kołonja  
poiska. L>r. J. Z.

chToniprua ich s rzod konfiskata niemiecką, będą zmtó 
ccne. pkero tylko nastąpi uregulowanie stosiirikóM’ 
między Rumunją a Rorją.

i s i  a isifiSii i tu IpsIjkS.
NaucE, 27 styczida. (PAT). W  przecittteń- 

si wie do zapewnień prasy koalicyjnej o daleko 
idącej jednomyślności na konferencji paryskiej, 
denesza z ^aryta do niemiecUdi dzienników, 
żo pierwszy dzień pizyniosł zaaczoe zatargi.

Wedle »Echo de Peris*, Lloyd George pro 
pozycję Focha, aby zakomunikować rządowi 
berlińskiemu dostateczny temiin rozltroiaitia. 
przyjął iroricznemi wykrzyknikami i wskatał 
na niebezpieczeństwo bolszewickie, którego na­
leży się obaudać, zwłaszyea około 1 maja. do 
którego to terminu miałoby rozbrojenie nastą­
pić W  szczegółu oś oi zwrócić się misł LI red 
Gecrge przeciwko wskazywanej prz oz Focha 
okupacji obszaru Rubry, podnosząc, że nie mo- 
?,(ia przecież całych Niemiec, a zwłaszcza lu 
dnośei obszaru Rubry, karać za błędy, popel- 
ttioue na przykład w Monsdbjmn. Lloyd Geor- 
ge oświadczyć miał, że Nktucy nie są obecnie 
zdolne do poważniejszego napadu na sojuszni­
ków, ponieważ zobowiązania w sprawie rozbro­
jenia prawie kompletnie wypełniły (?).

Angielski jenerał Bingham —  głoszą d t»j 
informacje niemieckie —  mrtł wyrazić wątpli­
wość co do ścisłości informacyj Focha o ukry­
tej broni, karabinach maszynowych i armatach 
niemieckich. Lloyd George miał zauważyć, że 
prcppzY cje wojskowych rzeczoznawców nie 
mogą fcye uznane za wystarczające i że byłoby 
może lepszem wciągnąć i Niemcy do paryskiej 
konferencji. Tir. Sforza sformułował te propo­
zycje we wniosek. V.7 końcu zgodzono się na to, 
by izeezozna-woy wojskowa zrewidowali pier­
wotne propozycje. Wedle "Matina*, rząd an- 
srLelski ma się skłaniać z cowodu mobezpioczoń- 
Jtwa napadu bolszey icldego do przyznania kil­
kumiesięcznego terminu rozbrojen*a straży oby­
watelskiej w Niemczech, zwłaszcza w Prusach 
wschodnich. *

POMOC DLA AUSTR2I.
Paryż, 27 stąTimia (PAT). Międź^fkóńfl^yjna 

■botnf-weópia •zajm.owalai się zaTząldta nilami w 
gtfalwie mestetiir pomocy i odbudowy Atiatc jŁ 
Batd'ala ón» sprpjwotztSatoia' BccddłoSloaso praatt
tsci 'aerzsmiwicóiw aing^etekach I firaUfTUr-t-ilch i ivło- 
akich i wjfhrafta kojaiisęę, tektaldfejoK-ą się z mrnś- 
stoa Liwćiora., aujg.eftakieę*) mżnisfca hBtmdl' Ra- 
burta Hotree i GHaminiiriiei«>. ILTnóSta ta o trzy- 
noafe. (pcwacejnae iprza TJud(iow«nic iŁamząd&eai, 
które imałyby być pmęz, .państwu pfówlzaęto.

ZAPOWIEDŹ KONFERENCJI W LONDYNIE
Nauen, 27 etjtóaia (Eaet .Eaprese). N a kon- 

fsrencj pury|sid« pcHatroWitmc w na^klżEzyin 
Cttassto Łwotań (Jo Lowfrniu ko^eieocję dele- 
gaiów koalicyjnych z, zastępcan.i vzadu gre 
ckiego i tureckiego. Oficjalmę. wóatloftsean jest, 
że diyT&koeja odnfosić się bęazie d’o ttulktato y# 
Sewres.

L ii  s u. > I  e k o n o m k z n i f .
Z GlhŁDT KRAKOWSKIEJ, W papierach przemy­

słowy :h i ha*idlowvch ogólna, tym razem już Łez żad­
nego wyjątku, typowa baistea, która dotknęła fczcze- 
r śnie akcie: iZielenicwski* (TK.tO punktów), sCmielów*

■ Ty, ^Polski Glob* (630). iParow.-.zy* i >Sierszę'- (po
0ó). Przyczyn tej zniżki jest zapewne kilka. Mówią 

rp. o związku, jaki m?. zaehodzić między nią a po 
prawieiueni się kursu marki naszej i optymistyczTitiui 
przowklywaniami w tym kierunku. Chociaż &!abe za- 
intcrei-owaiiK się akcjami przemysloweipi i handlowy­
mi, jakie oib jaw ilo się na ostatnich zebraniach tłu­
maczyć można także zwróceniem się gotówki w inną 
stronę.

W papierach bankowych r r h  żywy. Kupowano 
Bank Przemyśl wy po 660. Hipoteczny | -) 7fi0-—72f(, 
Jałopojski po 700— . iś  oraz Ziemski Kredytowa- po 
730.

W  lokacyjnych zupełny . zastój.
Dolary' spadły o 100 punktów, marki niemieckie o 1, 

koronv czeskie o 1H;, liry o 2.
CEDUŁA KURSOWA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ, 

z dnia 26 stycznia 1921.
ofiar. żąd.

P o lk i Bank Przemysłowy 650— 70C‘—
Transakcja 660‘- -

Bunk Hipoteczny 670‘— 720'—
Transakcja 7 OT— 720-- -

Baiik Małopolski 700‘—  775‘—
Transakcja 7f»T—  775‘ -  

Ziemski Bank Kredytowy 675‘— 7.7.T —
Transaltcja 730 —

Pewszeahny Bank Kredytowy S. A. 2fiu — —‘ -
Połskif To w. handlowe " 1200*— 13.30'—

Transakcja 14fr9‘— 12O0‘— 
11 anSi! Spółka akc. »Tmpex* Oi5‘—  725'—

Transakcja 700*— 6 9 0 - 
rPoLski Glob* 2likr— 23W‘-

Trans,.kcja 2300“— 22W — 
Żegluga Polska 950'— 1«50‘—

Transakcja IGBO1-*- 9 7 5 '-  
Zicicmewski 7300 —  7800'- -

Transakcja 8000“— 7600'— - 
Warsz Ska akc. bud. parowozow 3500*— 3800'— 

Transakcja 39W — 3700‘- -  
»I,emiesz* fabryki masz. roln. f>0(;0‘— 6'tiÓ'—
»1 licbiiiia* fabr. masz. i nar/, roln. 3600‘— S800‘— 

Transakcja 3900‘— 8800‘— 
»AiitomotG r« fabryka saiiiochodów 2000 —  2200:— 
*G( rka* .fabryka cementu 7000‘—  7.S00 —
Gal. akc. zakłady górn. Siersza 5600'—  6000'-.

Transakcja 6000‘—
»Tcpege« T o w dla przedsięb. gór. '9500‘— 10000' - 
Polska Naha 800O‘—  8 4 0 0 -

Trancakcja 3400“— 315u‘— 
F.lektrownia w Sierszv 83*Xi‘— 8800 —
»Oikos« T A 42C0‘— 4500 —
»I‘czet* powsz. zakłady budami. ta00‘—  1606*— 
Fabr. przetw. tłuszcz, w Trzebini ?^(-i‘—  3000'— 

Transałcja 3050‘— 29,(0 — 
/Krakus* zje*n. fabr. przelw. ywsIc 4000*—  4200'-- 
Fabryka porcelany w Ćnuelowie <000*—  44r 1‘-— 

Iran  sake ja 4400*— 4000‘—
Waluty 1 dtrsrzy

Kup, sprz. czeki
Dolary St. Zjedn. 675'—  ISO)—
Franki [rancuslcie 50‘—  54'—  ♦
liarki niemieckie 11‘—  121—  1I‘E0 12*50
Korony austr. 120‘—  130 — 127  -  13.r ‘—.
Korony czeskie 9‘—  1“ 1—  9'56 10‘56
L*i runrióskie 9‘—  10'—
Liry włoskie " 20'—  S0‘—

SPADEK D O L /R A  I Ma RKI NIEM. 7 Warszawy 
donoęzą 25 bm. po poh: Na czarnej giełdzie już drugi
dzień z rzędu waluty obce zaczynają spadi.c w sus
sunku do marki polskiej Robi to ’ wraża ńe. jak gdyby 
czarna giełda nabiera przekonania, że państwo polskie 
jest więce* w=rte, aniłeli ona do tej pory przypu­
szczała. Czarna giełda głównie handluje murkami ni®, 
miecktami i dolarami amerykaóskiemi Nr, czarnej 
giełdzie wczoraj wieczorem płacono niżej 14 mk, poi 
skieb za jedną niemiecką markę, a za dolara 840 
marek polskich.

O .R t m  Ml PODAte K OD 7APAŁEK. Z Warsza. 
wy donoszą 25 bm.: Nr dzisiejszem posiedwmiu sej­
mowej komisji skarbowo-budżetowej przedstawicie1 ’  t- 
nistorstwa skarbu z.op. oponowąl by' komis|» obrado­
w ali tylko nad sprawą wprowadizei ia podatku od  za­
pałek ’ Komisja natomiast oświadczała arę za łącz. 
nem traktowaniem sprawy wprowadzenia podatku od 
zapałek i podatku od automatycznych zapalniczek. 
Przedstawieu rządu oświadczył r.a ..., iż projekt opo­
datkowania zapalniczek do tej rhwili nie jest jeszcze 
gotowy. Co do podatku od zapałek, to rrąd projektuje 
50-krotne zwkkszenie opłaty obecnie obowiązującej.

STOSUNKI H/iNDLOWE Z BGLKANEM. (F rrii.). 
»Wiodcński Dennik* donosi, że widoL* dis hano'u na 
rynkach bałkańskich 6ą niepomyślne. W  Rumunji stoi 
ra  przeszkodzie latalny staj, komunikaryjny i wzmo­
żona konkurencja Niemiec, które *] r*ed*jf. swoje to­
wary (, 80--40*-4 tai’i ej, niż inni. Kupcy niemieccy 
sprzedają towary te ze stratą, g ó y i ehodyi im e cał- 
kwwdte opanowanie rynków mraunskich. IV Bclgarji 
sytuacja przedstawif się lepiej. Cło ni? j^ t  tak w> 
rokie a komimit acja i transp >rtv lepiej funkcjonują.

WGLNY PRZEWÓZ PRZT2 WĘGRY Wągry ze 
7WM>Mły na wrlriy przewóz wszystkich aHykulów hsu, 
dlowych, z wyjtekicm artykułów zbytku, jak perfu­
my* i H eu tm f

ZN1ŻK'  CEN ŻELAZA AV NIEMCZECH. Zwóaaek 
przemysłu aurewcs, żelaznego w  Niemi zech zniżył to ­
r y  żelara o 270 mk. za tonę, tak, że wynosi ona teraj 
iSOfl— lSfiO mk

ROBOTNICY ZNIŻAJĄ PI ACĘ. Robotnicy przemy­
słu meblowego w Paryżu aenwralili.obniżyć „fcopę sw e 
go wynag* idzenie o 10 proc.., celem podtrzymani* 
„ywotności swego przemysłu.

Rota 6J)!so»o 6) ssraaie Armtnji.
Poldhu, 27 stjictzrrja, (PAT). Prazyłd.ent Wlf- 

son (WjT0te."=,gwał ntitę notwą tło pneKyidemta Ligi 
nałotów llymeeiisa w  k w cs t ji  a'nieńskiej. Zdń- 
ińera. WBSsana [wytsiamie sematuań MoTigeattaćia b 

, KoinPtoitayn îipioła <3lo Amren,:! hylo ikinotiena 
niecralttyctznym, pabw w iaż niaiffl 011 eizdkiać n* 
45oMtei4ae im /tiurkjcije od MiOtaTSiby jnitotregowa,- 
nyjdh. alby m ó g ł ruepctetać krołki ipęsśmetdnitazaeoi.

Ettoe slsdBiBafd ialftycra
POSEŁ JAPOŃSKI w  WARSZAWIE. Obcciiy poseł 

japoński w Yarszawie p. Kan" kami! oddawna znany 
jest ze swycii sympatyj do Pcs’ski. Podczas pubytu Jó- 
zeia Piłsudskiego i ytusa Filipowi osa w Japonji,
bezpośrednią po wybuchu wojny rosyjsko japońskiej, 
byj on przydzielony do nich z ramienia japońskiego 
ministerstwa spraw zagranicsmych. Poprzednio już, na 
suanowisku konsula jci.erahugo we Wladywostoku, 
zna' cn dobrze i pozostawać w serdecznych stosun­
kach ze zaaryni >adat :em Azji wschodniej. Bronisła­
wem Piłsudskim, bratem Naczelnika państwa. P. Ka- 
wak'£” ii zna doskonale język rosyjski, a obecnie u .zy 
się pilnie po polsku.

PRZYBYCIE HAKINGA DO G D /N SK A  Dnia 24 
bm przybył do '-.Kańska jen. fiaking mianowany, jak 
wiadomo, przez Ligę narodów wysokim komisarzem 
wolnego miasta Gdańska. Na dworcu powitali jen. 
Hakinga: obecny tymczasowy nadkomisarz Attolico, 
koniis.i*z jeneralny Btesiad' cki, prezydent senatu 
gdańskiego dahn oraz koawukmie angielski i włoski; 
załogi dwóch stojących w p reto  tutejszym na kotwi­
cy okrętów angielskiego i francuskiego tworzyły na 
dfworcu wartę honorową.

IŁE KOSZTUJĄ NibMCÓW W OJSKA OKUPACYJ­
NE. (Kast Fypress). Były nienńeeki aficer szt»M*ry 
pacy.fi?ta hr M intgelaa podaje w »BerTiner Tagcbiatt* 
obliczenie wydatków Niemiec na obecne wojska oku­
pacyjne. W edług zestawienia iego wynosić będą wy 
datki roczr.j na powyiazc cełe 20 mfljardów marek 
papierów y “h, co w waLu ie złotej wynosi 50 procent 
w.ęccj. niżli wydatki na całe wi jsko lądowe, jakie 
Niemcy w roku 15P i p. -losiły. Przez rozsądne ure­
gulowani' sprawy okupacji mogłaby zostać kwestja 
<xiszkodowsń odnwni uregiilow^ną.

RUM JNJ \  WIEPZT*, ZE ROSJA ZWRÓCI JEJ 60 
MILJONÓW DvM>ARu\V * KI EJN O fY. Jak z pewne­
go źiodła podają, 3,200.060.000 zlotycli lei, wartości 
około 60 miljouów Jo) a rów, oraz elejnofy, wysłane 
w czasie wejny z Bukrtcosat do Moskwy. ce*e_fl u-

O dpow iedzialnj' redaktor: 
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .  

Wydawca:
R U D O L F  O S M A N .

N a d e s ł a n e ®
(Artykuły w tym  dziale nie pochodzą od R e d a k c jil

3  $ 8  4  p o H @ i
z kuchnią i komfortem, z urządzeniem lub be*, 
poszukuje się do wynajęcia. D zie lm y  obojętna. 
Czynsz według umtwy. PbeiriTi; ta+oszełfa. pod 
: Mieszkanitó* przyitnu.je Biuro ogłoszeń H, 
FaJbik. Kraków. iri:re„ F.onetów ska 11. 57G b

O d k u p i e  s k l e p .  ■

Zgł iszenia pod: -Sklep* przyjmuje Admhnstra- 
577 2 c ; , »N. Ftoformy*.

T y s i ą c  t u z i n ó w

łańcuchów dla krów i koni sprzeda hurtowni* 
zaraz, na osobiste zamówienia, Ajencja »LOT* 
573 ulica Szewska L. 18.

Tyfusie frytki ns
i sziziif?

  D R O B N E H  —  F R  \ K Ó W .

Specjalista chorób skórnych i wenerycznych 
b. asystent powsz polikliniki wiedeńskiej

Dr BERGER ze Lwowa
otecnie stale W KR AK O W IE, ULICA ŁO 
BZOW SKA L. 16, ord. od ^odz. 11— 1 i 3— 4

523 2

^ T t ¥ o m m r
•LTWORZ^ Y Ł  KANCELARJĘ AD W O K A CK Ą  
501 3 W  B R Z O Z O W I E .



Ni *2 N O W I  S B P O R M A

Kziiics-ekeiKRi
\»t 30. iosatr (P»ii»k;), e« szkołą 
rolniczą Dablar.y, 1S la £ y<»ktyki, 
. o ■ .ik^a fr stuj na »r4jiiarję od 
1 ' fU*- ma 1 marca 1921. Z ła- 
»*saia: Wołasztejpk, Kraków, ulica 
Keiicjaaek 21. #63 1 2

Z łsto ja ,
który w  ubiegłą nie- 
dziłlę skindł waliikę 

t dc™in przy ni Szlak 5#, presję 
o oduanw pas,.porta z c jt . Nr 2551 
na ewiriiko Jan Wysoczyński, 
ppor. W. P. ót>2 1 2

WsjaaitJa uknia balowa, niebie­
ska, ciężki brokat, jedwab i.rzed- 
wojeus.y, ałe nzywana, odpawicdir a 
na koe.juia, z i2  metrów natsrjała, 
zaraz «# nabycia. Ulica Piotra Mi- 
oherow dci. jj 3. parter, na lewo, od 
god*. 11—2 i od 4—7. 575 1 3

34S*3|piQ
ameb-** >ay pokój kŁ u u e rsk  
z oscb* tu wr.jioiem. O orty pod 
„Pokdf^ poste restante Sraków.

S58

Zftibietie
dokummiiy wojskowe na nazwisko 
Berek Laufer, Chrzanów, uniewa­
żnia się. 561

ma sabawri dziecięce do pozbycie ? 
Kapię. Wystarczy korespondentka 
J. Stefański, ul. Szewska 5, l i  » 

555

P&sziikujsiiiy
do natychmiastowej dostawy 
100.000 sztuk cegły. Zgłosze­
nia prosimy nadsyłać do Smół­
ki kredytowej i handlowej 
w P rz s w s rs k u . 551 1 3

Enwsta
znającego podwójną bochalterię i 
korospondencję p«isko- niemiecką, 
jakotcjż

urn
ze znajomością steu&grafji polskiej 
i niemieckiej, poszukuje do n&tycb ■ 
miastowegi wstąpienia biuro fa­
bryczne. Wymagana jest dłuższa 
praktyka biurowa.

Zgłoszcria pod „S ts l l p03a :ła “  
do łs.ura „Kuch' w Kjukowia. ul. 
Szezepańska 9. 56 J 1 3

O s t r a e g a m y
pri -?d kupnem maszyny „Re­
mington4* Nr D. 80396, skradzio­
nej Filji naszej w Warszawie.
„Eshape", Kraków, ul. Pijarska 4.

549 1 3

W f s i ł a  i  s^Ł ik u

I i

o  0 (> irf i3 it i l@ kat© rów
streszczona i objaśniona przez sędziego otr. 
di a Habisuta, dla gospodarzy i lokatorów, 
w cenie Mk li-4 0 , do nabycia we wszyst­
kich księgarniach i składach papieru —

Nakład gMwuy: Ksisgarnia 6. BsiietSinsra i Ski, Kraków. 
W  Warszawie, Łodzi, Poziifinśu. la sliR ie : Oelethnsr i VVo!f,

-  zjb ;ass swfs^ss 2 
473 2 2

S a n s i l i i i f elfiarat®®
1 0S9ll8«łS

w y  iia|m u |0

S-ptóK-ta saâ ocJiosIonfa „P O L A IJ T O "
w  K r a k o w i e ,  u l .  F l o r j a ś s k a  3 2 ,  p a r i e r .  25 9 o

ite S ijfflU f fefKPSfSle
m

z nafychmiastową dostawą:
i f f ą k Ą  a m e r y k a ń s k ą ,  najlepszą, 
ń m le lta E iK e  e issń śk p , I  jakości, 
t o w a r y  S p o ż y w c z e ,  jak: ryż, 
fasolę, kawę kakao, herb?,tę, margarynę 
i t. p., tudzież surowce do wyrobu my­

dlą i chomikalja. 543

w is -S o . b. i. 8. (Hańsk
F f e M e r s i a d l  72 .

Adres fs!?gr: JSASiF. Ksrssjcsodsaga pskka.

Piątek 2 R Stenia 1921

mmi\ N u z r a c u

iiiiiif sin iEfiMi' j m r  w h §i
zawiadamia swoich akcjonarjuszy, ż3

odbędzie się g a ia  2 9  s ty c u sia  ?3?1  r. o godzinie 6 po 
południu w sali obrad Izfey handlowej i przemysłowej w Kra­

kowie, ulica Długa L. 1

z  u i  sterają? jBs porząd? ism  ćz ie a fty cz :
1) Z»g»jenio przez PrzerfcJniczącegi;
2) Odczytanie protokółu z U. Nadzwyczn. noro Walnego Zgromadzenia;
3) Podiwższeaie kapitału akcyjnego o dalszych 12.l-.0u.000 Mk, t. j. do 

do kwoty 21,000.000 Mk;
4) Zmiana § 19 st itutu w tym kieiunlcu, żo ogłuszenie zwołania Zgro­

madzenia Walnego ma nastąpić na dni 14 przei dniem Walyęg > 
Zgromadce.ia;

5) Zmiana g 27, nst. 1 statutu w tym kierunku, żs Rada Nadzorcza 
B^ada s’ ę co najmniej z 8-miu, a co najwyiei z 16-tu członków;

6) ZmLaua § 31, L. 4 statutu w tym kierunku, żc potwierdzenia Rady 
Nadzorczej wymaga srtalenie mających się udzie ić kredytów w wv 
Fokośoi p„*=d 500.000 Mk dla jednego Komitenta.

7) Wnioski i interpelacje.

W myśl postanowień statutu podaj
brzmieniu:

Celem

się treić § 17 w dosł .wnem

ylonanm prowa głosowania należy akcje uzasadniające 
prawo głosowania, ,io których nie muszą być dołączane arknsze kupo 
nawę, 7/łożyć najpóźniej na dni 8 prze J Zgromadzeniem Walnem w kasio 
Spółki lub inuem miej-.ea, w,-.kazanem p ,ei Radę Nadzorczą.

Akujonflrjnsze, którzy w ten sposób wykazali swoje prawo głoso­
wania et:zynnją kurty legitymacyjne, opiewa ące na ich uaz ci.ko z wy- 
mleaioniem ilości tAićonych skcyj ipizypsdai.icyełi sanie głosów. Legity­
macja ainżyć może wy.ączuic osouie w ni.j wynsianionej lub też nsle- 
życio wykazanemu pełnorcosriwkowi. Każdemu nprawnionemn do głoso­
wania akcjanorjnszewi nulcży z chwilą, gdy sp s akcjonarjuszów. którzy 
złożyli akcje do Zgromadzenia Walnego zostanie zamknięty, dozwolić 
na żąduii ) wglądu w ten spis w biiiruli Spółki, *

Na kiiżiiem Zgromadzeniu Walnem należy wyłożyć spis zgłasza­
jących się akojonarjUizów lab ich zastępców, z wymienieniem nazwiska 
i miejsca zamieszkania, tndzież ilości akcyj, przez każdego z nich po­
siadanych i iledoi pr tysługuiąeych każdemu głosów.

Każiemu na Z rromadzeaiu Walnem obecnemu akcjonarjnszowl 
lub zastępcy przysługuje prawa wglądu do tego spisu.

Wyuaz złożonych a c :j  oraz akcjonarjuszów, uprawnionych do 
głosowania, naloty dołączyć do protokółu Zgromadzenia Walnego.

Kraków, dnia 1 stycznia 1921 r.

503 2 2
Prezes Rady Nadzorczej: 
T a d e u s z  E p s t e i n  m.p.

6

Cło wldsiss: gospodyni 
oszczędność w gospodar­

stwie czyni, 
jeś:i używa:
FrdSktii do cbuwia-jako 

szkliwa!

#3

m

%

czarny —  żółty —  bron- 
zowy —  biały. 

Htpv«r€!tSs5«ya 
ks Psasfcg

J d liF  S S¥JI,
KrakAw,.

S w ir ,-  6

ty1

2 7 1 12

kamienico, realności z gruntem, la­
sy, rnebie kawiarniane, obrazy olej­
ne. Zgłoszenia: Riuro „Uczeiwość14, 
Kraków, ul. Podwale 3. 647 1 2

a?*
1Jik  Si

i doustna wypożycza f. „W aatia11, 
oraz gotow« poleca suknie jedw., 
markiz., wełn. anodnico, płaszcze 
i kostjnmy. Ulica Karmelicka 28, 
IT p., front. 444 3 4

Nadeszły podszewki
jedwabne, półjedwaune i bawoLKa- 
ne. Kraków, ul. B:z.»zawa 4, 1 p. 

546 1 3

U d z i e l a m  ^
lekcyj gry nn skrzypcach i na for­
tepianie. Zgłoszenia: Alejs Miokie 
włosa 1. 55. 319 I  3

Kupuję ga rd erob ę
męską, używaną, w lepszym 1 gor­
szym itania, piłcąe najwyższe 
otny. ZawiadoLnenifJ korespoadent- 
ką lub ustne do u. Schtuaurfa Kra­
ków, ok Szbrolct. 92, 73 19 jJO

P * e r w « » f i |  i r . i  U i C s ^ a S c t a e  S a r i a M  
tiićktm czritd Mrtu M szw -lklsh fifpaela
l a ł ó ^ r k i  n i& r< i:o 8f 0 s a ia w łio t ir e
Ż a r ó w k i m e t a lo w e  g s ó łw a tto w c

Żaródkl o drucie spiralnym.
Dostawa natychmiastowa. OJeriy na imanie.

W :

s t a l  e  b C d M O  K i w i > w » «  w k ł a d

H E N R Y K  D O R T H E I M E R
kh« 9 scaautzMi i aucnwraaaiiaMi

/ t

Ki'ak6w, ti32«) i w -  Tomusza L. 3.
Dostawa h«Ba.yci»ii:astow a. Oferty n? iadsnie.

JLJEL

rsfeyfłzcnls Kapitału oKcyjr^o na 1 4 1 0 1 0 1  marek p. f f i& E
Na podstawie uchwał Walnego Zgromadzenia akcionarjuszy 

z dnia 4-go października 1920 r., zatwierdzonych reskryptem mini­
sterstwa przemysłu i handlu z cinia 22-go października 1920 r., Nr 
P. P. 7S9/2, zostaje dotychczasowy kapitał akcyjny Towarzystwa 
»Azot--, Spółka akcyjna w Borach, podwyższony z 3,500.000 K czyli 
2,450.000 Mk na

1 4 ,0 0 0 .0 0 0  K k
przez wydanie nowych, pcłnowpłaconych, na okaziciela opiewają­
cych, 82.500 sz+uk akcyj wartoźci nominalnej po 140 Mk za sztukę, 
które mają udział w zyskach przedsiębiorstwa, począwszy od dnia 
1-go stycznia 1921 r. ~

Cały kapitał akcyjny został na poczet powyższej II emisji 
niezależnie od zastrzeżonego — jak niżej — prawa poboru, objęty 
i w całości wpłacony przez

Barak Ulalopolski i Polski Baitk Mrafewy
wraz z grupą akcjonarjuszy.

Dotychczasowym p o s i a d a c z o m  a k c y j  p ie r w s z e ń s t w a
przyznanem zostało prawo poboru jednej akcji m ^w ej Eta cSwśe 
d a w n e  po cenie 280 Mk za sztukę; posiadacze dawnych a k c y j  
z a k ła d o w y c h  mają takież prawo poboru, t. j^jesSaaej akcji nowej 
na d w ie  po cerne 4 2 0  M k  za sztukę.

Prawo poboru zgłosić należy do dnia 3 1-go stycznia 1921 r., 
po upływie którego prawo to gaśnie.

Celem wykonania prawa poboru przedłożyć należy tymcza­
sowe poświadczenie na akcje pierwszej emisji, któie, po odpowied- 
mein potwierdzeniu wykonanego prawa poboru, zostaną zwrócone.

Zgłoszenia, celem wykonania prawa poboru, przyjmują: 
w Krakow ie: Bank Małopolski, Rynek główny 25, oraz

Polski Bank Krajowy, Filja tegoż, plac Szczepański; 
w e  Ls u o w ie : Polski Bank Krajowy. 4 11 3 >

W Drukanu Literackiej j  Kra&owie, ul, Jaa&llońska U AS. B t a k M i m  Ł  K.. G ó re k -


